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0 TAuł3ŚĆ I CZYSTOŚĆ WYBORÓW
M EM ORJAŁ 4-CH C ZŁ O N K Ó W  PAŃ STW OW EJ KOM ISJI W Y ­

BORCZEJ

Czterech członków państwo-1 walki i roznamiętnieiua polityczne 
wej komisji wyborczej — pp. Jr-J go oraz mogioby u pozostały ch o 
banowicz (Piast), Sawicki (Str sób wywołać pewien star przymu 
Nar.), Pużak (P.P.S.) i Krys su psychicznego. Dlatego memor- 
(Str. Chł.) —  wystosowało wczo- fal prosi o niezwłoczne wydanie 
raj do generalnego komisarza W" zarządzeń, prostujących zasady 
borczego p. Giżyckiego mentor- ./upomnianego okólnika i gwaran 
jał, w którym oświadczają, że o- Lu;'ących tajność i swobodę głoso 
kólnik jego do przewodniczących: wania. 
komisji wyborczych w sprawie
tajności głosowania jest sprzecz- Nar :o porusza memoriał spra 
ny z Konstytucją i ordynacja w  *9 przesyłania aktów wyborczych 
borczą i dlatego wnoszą przeciw. z komisji ' Hwocjwych du korni i 
ko niemu sprzeciw, gdyż stosowa' okręgowych i przypomina, że 
nie tych zasad mogłoby, ich zda- Prowadzony w r. 19-8 przez p. 
niem, spowodować unieważnienie ^ ara sySitejti odsyłania tych ak- 
wyborów przez Sad Najwyższy. n*e bezpośre Imo do komisji

W  szczególności memorjał pod i0KTęgowt J a, ?? adrmm"
nosi, że intencją Konstytucji i or- stacyjnej jest norwr ceniem wy- 
dvnacii wyborczej jest niedonusz i radnych przepisów ustawy i ze p. 
czenie w lokalach wyborczych do Dutkiey 'cz jako następca p. Cara 
Jakiejkolwiek agitacji, jako naru-'przywr< ĉiJ ^ wyborów po-
szająoęj tajność i swobm ę vwbo- nownych sOK°nywanyc w r.l oa
rów, tymczasem zaś uznane przez ( pra e-’ z s
p. generalnego komisarza za do- wa' ^ uęc tego podpisani pod me 
puszczalne oświadczanie głośne roGr-jałem członkowie komisu żą- 
wyborcy przed komisie że głosu da^  wyraźnego utrzymania % mo 
je la taką czy inną listę, stworzy cy systemu wprowadzonego przez 
łoby w lokalu wyborczym nastrój D' Dutkiewicza.

wielkie
AKCJA NA .

R y K a, 13 Iłstopaua. Wszech- 
ukraiński MOPR (organizacja po­
mocy więźniom komunistycz­
nym) wydał odezwę nawołująca 
do składania ofiar na fundusz po­
mocy rzekomym oiiarom „faszyz 
mu polskiego w 
Wschodniej".

Odezwa nosi charakter wybit­
nie prowokacyjny 1 ma na celu 
dalsze zaostrzenie agitacji prze- 
ciwpolsklej na Ukrainie. Organi­
zacje komunistyczne w Kijowie 
założyły specjalny komitet, któ­
ry ma opiekować się emigranta­
mi z Małopolski Wschodniej. Ho­
norowym prezesem komitetu zo-, 
stał wybrany prezes CIK‘a repu­
bliki ukraińskiej, PJetrowskij, wy

p o l s k i e g o  Fa s z y z m u "

bitny zaś udział w pracy komi­
tetu bierze znany ze swych w y­
stąpień przeciwpolskich b. prezes 
ukraińskiej rady centralnej, prof. j 
Hruszewskl.

Komitet centralny MOPR‘u wy 
Małopolsce dał dyrektywy swoim agentom, 

pracującym nad granicą polską, 
aby nakłaniali młodzież ukraiń­
ską w Małopolsce Wschodniej do 
ucieczki na Ukrainę sowiecką, 
obiecując pomoc materialną oraz 
przyjęcie do szkół sowieckich.—  
dTE

PRZECIW ZAMTKAKSJ DRUKARŃ
U C H W A Ł Y  TRCZYDJÓW 5-CIU z w i ą z k ó w

Zamach na m u la
Pobito włoskiego przedstawiciela

P a r y ż ,  1 3  listopada. Na konsula 
włoskiego w Tuluzie dokonano na 
padu, który był dziełem organizacji 
antyfaszystowskiej. W  chwili, gdy 
konsul opuszczał kościół po nabo­
żeństwie z okazji rocznicy znwiesze 
nia broni, został on nagle napadnię 
ty przez grupę antyfar.zystów.

Dzięki interewencji otoczenia 
konsula i nadejściu agentów poli-

JUtTGFOHY
g r a ją

czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na raty

A D A M  K L ? M I H T : W K Z
154 Maruałhosnka 154

konferencja bez rezultatów
PESYMISTYCZNA OCENA NAR \D LONDYŃSKICH

L o n d y n ,  1 3  listopada. Obra zadowolone z Dowodu traktowani*

W  dniu wczorajszym prezydja1 Wobec tego memorjał piosi o 
5-ciu związków, a mianowicie złagodzenie akcji egzekucyjnej,
Związku Syndykatów Dziennika- tak aby poprzedzona była upom-
kzy Polskich, Polskiego 7wiązku meniem i wyznaczeniem pewnego1 DOmocK . .
Wydawców Dzienników, Związku terminu aby nakładanie pieczęci inri wnie 1 ciężko go poturbowali. 
Organizacji Frzem. Graficznego nie uniemożliwiało pracy w dru- Policja zdołała z wielkim trudem 
I dwu związków zawodowych dru karni, aby dokonywane zajęcia nie wyrwać konsula, z rąk jego prześlą 
karzy zwróciły się do ministrowi przekraczały sum dłużnych i nie dow ców . Kilku przywódców antyfa 
Spr. Wew., Przem. i H andlu j odbywały się koszlem wstrzym a szystów aresztowano. — ATE. I 
Skarbu i Pracy oraz do komisa- nia wypłat pracownikom, —  z 
rza Rządu na m. Warszawę z me|Z drugiej zaś strony prosi opowo 
morjałem. w którym wobec coraz łanie komisji przemysłowych, bul 
częstszych w ostatnich czasach dcwlanych, sanitarnych it.p. przed 
wimadków zamykania Drzez wła stawicieli wymienionych w yżej 
dze zakładów drukarskich, czy to związków, którzyby mogli facho- 
z powodu zaległych podatków i wemi uwagami zabezpieczyć inte 
opłat ubezpieczeniowych, czy też resy wydawnictw oraz pracowni 
z powodu uchybień przepisom sa tow umysłowych i lizycznych 
nitamo-budowlanym lub admmi- 
stracyjnym. wskazują na niewłaś] 
ciwość dotychczasowego sposobu 
postępowania.

W  szczególności memorjał po obecne£?0 krm su ekon°-
dnosi deficytowość większości wy

dy konferencji imnerjalnej zbliżają 
się do końca. Prawdopodobnie od 
będzie się jeszcze jed n o ' pienarne 
posiedzenie, po którem nastąpi nam 
knięcie obrad.

Jak dotychczas, wyniki prac kon 
ferencji są niezadawalające. ,,T i­
mes"’ pisze, że wśród delegacyj do. 
minjalnych panuje rozczarowania z 
powodu ustosunkowania «ię rządu 
angielskiego do propozycji premje- 
ra Kanady.

„M orning Post*’ donosi, że de­
baty nad sprawami gospodarczym ’cji zdołano go obronić. Jednakże

w chwili gdy konsul dziękował u - ( były bardzo gorące. Dom inja są niel jącej 
kłonem faszystowskim za okazanie ' 

napastnicy rzucili się nań

kwestji kwot zbożowych przez d* 
legaćję angielsicą.

‘Rozdzwięki te przybrały tak O- 
■strą formę, że konferencji groait1 
rozbicie. Dlatego też Mac D orald  
celem uratowania sytuacji wysunę! 
nowe propozycje zmierzające io  
ożywienia stosunków gospodar­
czych pomiędzy Anglją, a dom injl- 
mi. O ile zarysy tego planu zostaną 
przyjęte, to opracowanie szczegó­
łów będzie poleconem korni ełwwi 
rzeczoznawców który przedstaw1 
wynik swych prac nas-tępnej konfa- 
rencji gospodarczej imoerjum,

się odbyć w Ottawie. i .

19 R R  f J < 6 3 ciągnienie I klasy lot. państwowej 
0  śpieszcie nabywać .losy w najsz zęśl.
kolekt. E B> E R> Warszawa, Nowy Świat 60 (wejście z Ordynackie)) 
Na prowincję wysyłamy po wpłaceniu należności na konto P. K. O. 

Nr. 13649, lub za zaliczeniem poczt. Cena JgĄlosu 10  zł. j-755

DBAJ 0 DOBRE

T E L E G R A M
poleca na z a m ó w i e n i e  

z pierwszorzędnych materjałów 
garnitury po zł. 130 -175
smokingi .  „ 200
palto Ji.jlenne ,  „ 80—103

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

dawnictw periodycznych w Pol­
sce (zwłaszcza w okresie przesi­
lenia gospodarczego), znaczenie 
iakie dla zmniejszenia tej deficyto _ _  .  
wości posiadaja ich własne di ukar1 N f l l S O K  C lf9 tV lG 9 l| l(E  
nie trudności w dostosowaniu. 7 jcnlcc|(jB 3  m, 9 prẑ  Bielańskiej 
tycn drukarń do najwyższych wy Te| e ^ e -a *
ma ar, techniczr rr’ 1 1 tę okoncz- Wykonywa się 1 Kryci• damskie naj- 
ność, iż bezwzględne stosowanie; m ndn. modeli. Ceny rewelacyjne!!! 
pizez władze tych właśnie najwyżj 
szych kryteriów bezpieczeństwa; 
pracy oraz wymagań techihrz-
tiycb dODrowadziło już do zain Jeżeli dbasz o piękną i zdrową cerę 
knięcia szeregu drukarń w Polsce 
i grozi podcięciem egzystencji fi 
nansowe.i oraz zamknięciem szere
gu wydawnictw.

używa] kremu do twarzy i rąk
. , P A N I “  W y ró b  

Laboratorium  Chem iczne  
„TLENOL",

W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14, 
według najnowszych recept angiel­

skich

O D N A W IA J C IE
P R EN U M E R A TĘ
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FABRYKA OBUWIA MECHA^II^ESO
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WARSZAWIEKOUMBUS
P odaje niniejszem do łask. w iadom ości szerszem u ogółow i, że jej W Y R O B Y  

D A M S K IE G O  O B U W IA  najprzedniejszej gwarantowanej jakości, przepięknych faso­
nów obecnego sezonu są do nabycia, po cenach fabrycznych i przystępnych:
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Sportow e b o k s y ...............................  3 U U 5 ©
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,  gem zow e brenz. . „ 2 ? * 5 ©

L a k i e r k i .......................................... Z ł
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z zam szem  . . .  „
„ » luksus. „

Jedwabne pautofelki . . . .

3 3 . 7 0
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W MAGAZYNACH NASTĘPUJĄCYCH:
F " .  BCSEŁ8S1KFEJ

NOWY ŚWiAT 44

ZŁOTA 15.

m .
CHŁODNA 39.

F R .  K R T ^ U Y
N1F.CAŁA 71.

B - e B a  K O W A L S C Y
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1 u a i u r z u  © c s r i s s
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N A X  S Ó N A 9 B  8®
NOWOLIPKI róg KARMELICKIEJ
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Pewui jesteśmy, pc obejrzeniu obuwia na miejscu, zawsze z wielLiem zaufaniem dokom, be
waszego zakupu w naszych magazynach. 1743
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Program i  życie
SZERSZA REFLEKSJA NA TLE PRO G RAM O W YCH  PLAN Ó W  P. MINISTRA OŚWIECENIA

Pan minister Wyznań Rei. 
Oświecenia Pubh, dr. Sławomir 
Czerwiński, ogłosił w „G  a z 
c i e P o l s k i e j ”  artykuł o naj- 
ważniejszem zagadnieniu wycho- 
wawczem, powjfcórem pojmuje to 
ogólne nastawienie pracy szkol­
nej, które od najmłodszych lat 
dziecka budzi i hoduje w niem żv 
we, szczere i trwałe przywiązanie 
do państwa; poczucie obowiąz­
ków obywatelskich, patrjoiyzm 
codzienego czynu.

Pan minister silnie zaakcento­
wał, że chodzi w tym względz;e 
o głębokie procesy wycnowa w- 
stwa obywatelskiego, które nie 
mają przypominać wzorów boi 
szewickiej „politgramoty” , ujarz­
miającej młodą myśl terrorem i 
subordynacją swoistego etatyzmu 
dusz, ani wzorów niemieckiej 
„Heimatkunde” , krzewiącej złe 
instykty szowinizmu, —  ale że 
ma to być system oryginalny, sy­
stem polski, nadfctórego wypra­
cowaniem trudzi się obecnie sztab 
ministerjalny

Dotknięte zostało zagadnienie 
pierwszorzędnej doniosłości. 
Sprawa właściwego wychowania 
obywatelskiego młodych pokoleń 
polskich, to sprawa równająca 
się niemal całkowicie budowaniu 
nowej Polski. To wychowanie 
jest kluczem duszy polskiej, a 
gdzież jak nie w duszy tej szu­
kać zasadniczych warunków trwa 
łości, siły i rozwoju Ojczyzny?

W  tradycji narodowej w porr. 
nikowem dziele Komisji Eduka­
cyjnej wspaniały dowód, że taką 
świadomość posiadał obóz refor­
my państwowej przed upadkiem 
Rzplitej w XVIII stuleciu- I wów 
czas zdawano sobie doskonale 
sprawę z tego, że taki będzie los 
państwa i narodu, jakie bedzie 
wychowanie obywatelskie młode­
go pokolenia. To też przy retor - 
mie szkolnictwa ówczesnego wy­
sunięto na czoło zagadnienia na­
uk obywatelskich, etyki, historji, 
aby młode umysły wdrażać do 
nowej dyscypliny, do nowych o- 
byczajów obywatelskich. Upa­
dek Rzplitej przerwał to dzieło, 
ale myśl pozostała.

Pan minister Czerwiński słusz 
nie podnosi dziś potizebę izolo­
wania młodzieży od wirów i za­
sadzek partyjnych, trafnie wyka­
zując, że te wpływy w procesach 
wychowawstwa obywatelskiego 
mogą tylko ujemną rolę odgry­
wać. Partje czy obozy polityczne 
stanowczo powinny mieć tyle po- 
czuria lojalności, aby młodzieży

FABRYKA

Tl tYKOTAŻY
A. SZtOI?IE1

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie jesienno-zi­
mowym swe wykwintne wyroby 

dla oań, panów 1 dzieci. 
CEN T FABRYCZNE 17-17

nie wciągać w swoj“ prace i nie 
demoralizować przewcześnie mło 
dych umysłów bakcylanr swych 
animozyj i ujstrukcyj Al*- to nie 
wystarczy do zapewnieni; zdro­
wej aonoslery w szkole, -A 

Miodziez ma oczy i uszy 
ropo otwarte i chłonie 
echa ze światy *taYszego 
czeństwa. w życiu tej I po
łeczeństwa latami całemi trwają 
zadęte wilki, jeśli w '^j<i w tl 
kach nie przebiera s;ę z żadnej 
strony w metodach i środkacn, 
jeśli więc —  dla przykładu wska­
żemy choćby przeżywany obecnie 
okres wyborczy —  młodzież na 
każdym kroku obserwuje niemal 
walkę na noże, znieważanie się, 
szarganie czci ludzkiej, skłębio­
ną grę namiętności, żądzę władzy, 
wzajemne wydzieranie jej sobie— 
to czyż cały wysiłek pana mini­
stra i jego sztabu, cały znój naj­
lepszych pedagogów ocali te mło 
de umysły przed zatruciem, przed 
stępieniem moi alnem, przed zobo 
jętnieniem na wszelkie wyższe 
podniety duchowe? Atmosfera 
szkoły jest z natury rzeczy czę­
ścią atmosfery ogólnej: szkoła

nie jest odcięta od społeczeństwa 
chińskim murem, i wzgląd na tę 
okoliczność powinien 'także mo 
derować nieco zwycz , jak.e za 
czynają się panośzyó w naszem 

jtórfc nie mo 
iin oddzia-

caścgn soo- 
rhz z niem zdro- 

e m łodlFły, wymaga" bezwzglę 
anie, aby nastąpiła jaknajprędzej 
pacyfikacja wewnętrzna. Żaden 
teoretyczny p -ram wychowaw­
czy nie przyniesie rezultatów, jeśli 
życie, ten wszechobecny i naj­
szczerszy pedagog, będzie na 
wszystkich polach —  bo i w poli 
tyce, i w prasie, i w sztuce, i na 
wet w zaoawach szkolnych — j 
szerzyło swoją destrukcyjną dzia 
łalność, pokazywało przewagę si­
ty na słowem, uczyło nienawiści 
i wzgaray, zachęcało do wyno­
szenia jednych nad drugich, ćwi­
czyło w deptaniu cudzych przeko 
nań.

O tern musimy pamiętać wszy 
scy, jeśli naprawdę chcemy owoc 
rty system wychowywania obywa 
telskiego w Polsce.

m FRONCIE WYBORCZYM

SYTUACJA WYBORCZA
W  W OJ. LÓDZKIEM, KIELECKIEM I LUBELSKIEM

s p e c j a l n f  z a r z ą d z e n i a

Korni iar.iat Fządu wyda m  
dzień wyborów do Se unii specjalne 
zarządzenia dotyczące spokoju 1 
sw obody podczas aktów w ybor­
czych.

Przy poszczególnych komisjach 
obw odow ych pełnić będą służbę 
postei unki policyjne. Przewodniczą 
cy komisji będą mogli dla z.abezpie 
czenia spokoju i porządku w loka- 
kch wyborczych wydawać' odpo­
wiednie zlecenia posterunkowym.

Na ulicach pełnić będą specjal­
nie silne oddziały policyjne —  służ 
bę bezpieczeństwa. zwłaszcza w 
dzielnicach robo-tniczych i na przed 
mieściach. D o dyspozycji Komisai- 
rjatu Rządu będzie skonsygnowa- 
rych w różnych punktach miasta 
3? grup policyjnych, które posia­
dać będą samochody ciężarowe, sa 
mochody osobowe, motocykle i ro ­
werzystów.

Łączność pomiędzy poszczegól- 
nem komisi,a<ni ohwodowemi i ko 
misarjatem rządu będzie utrzymana 
przy pom ocy grupy motocyklistów 
i rowerzystów przez całv czas od­
bywania głosowań. Patroli takich i 
łączników będzie się poruszać w 
mieście 26 .

P. Komisarz Rządu m. stoł. 
W arszawy celem zapewnienia i u- 
trzymania spokoju i porządku pu­
blicznego w okresie wyborów  wy­
dał polecenie organom policyjnym 
jaknajkategoryczniejszego dopilno 
wania, aby w dniach od 1 5  listopa 
da od godz. 1 5 -ej do 1 7 -go listopa 
da do godz. 10 -ej, oraz 22 listopa 
da od godz. rs-ej do 24 listopada 
do go iz Jo-ej nie dopuścić do 
sprzedaży i wyszynku wszelkiego ro 
dzaju. nazwy i mocy napoiów alko 
holowych Niestosującym się do po 
wyższego przepisu grozi oprócz 
kar grzywny i aresztu, bezwzględna 
utrata koncesji.

Warszawski urząd śledczy wy­
śle w dniu w yborów  na miasto kil - 
ka brygad poHcyjnych do walki z 
kieszonkowcami, którzy podczas wy 
borów tradycyjnie występują w

punktach większych zbiorowisk.
Kierownictwo w akcji zabezpie­

czenia porządku i spokoju w dniu 
wyborów objął osobiście komisarz 
rządu, wojew oda Jaroszewicz.

KO M UN ISTYCZN E O D E ZW Y
W  ićBORCZE Z1 B E R L IN A
W ładze bezpieczeństwa, które 

szczególnie czujnie śledzą akcję pro 
pagandową komunizmu w Polsce 
wpadły w ostatnich dniach na trop 
nowego pomysłu, rozrzucania o- 
dezw i ulotek komunistycznych w 
Polsce.

Chodzi tu przedewszystkiem o 
propagandowy materjał przedwy­
borczy na rzecz ńja komunistvcz 
nych i półkomuhistyprnych. Stwier­
dzono, że organizacje komunistycz 
ne w oparmu o pewne koła w Ber­
linie przesyłają do Polski masowo 
odezwy i plakaty komunistyczne 
drogą pa Gdańsk Dla zmylenia 
czujności władz, cała literatura wy 
horcza komunistów, nadawana jest 
w N’ emczech i w Gdańsku, jako 
przesyłki dzienników niemieckich

Z rozmiarów akcji, świadczącej 
o dobrej znajomości terenu i stosnn 
ków w Polsce, wynika że sprawą 
tą kieruj- na gruncie berlińskim 
niekfórzy b. posłowie komunistycz­
ni polscy, zmuszeni do opuszczenia 
granic Polski.

N A K A ZY  W PISAN IA D O  LIST 
W Y B O R C Ó W

W :ele okręgowych komisyj w y­
borczych przekazało dooiero w bie 
żącym tygodniu izbie dla spraw wy 
horczych Sądu Najwyższego rekla­
macje dotyczące pominięcia na spi 
sach uprawnionych do głosowania. 
W obec zbliżającego się dnia głoso 
wania nakazał prezes izby dla 
spraw wyborczych .Sieradzki, by 
wszystkie reklamacje rozpatrywane 
były natychmiast po wnłynięciu do 
Sądu W  razie uwzględnienia rekla 
macji. przesyłane będzie odpowied 
nic zawiadomienie w drodze tele­
graficznej do właściwej komisji, tak 
bv w niedzielę wyborca mógł oddać 
głos.

Z 31 Dosłów z woj. łódzkiego 
Str. Narodowe w  pierwszem Sej­
mie (1922— 1927), miało 12, a Ch. 
Dem. 2 , w  drugim (1928— 1930) 
Str. Naród, tyko 2, stronnictwa 
Centrolewu z 1 1  mandatów w  
oierwszym Sejmie doszły w dru­
gim do 19. Pozostałych 6 manda­
tów podzielili w równych mie­
dzy siebie częściach: w r. 1922 
■żydzi i Niemcy, w  r 1928 żydzi, 
Niemcy i komuniści.

Obecnie w okr. Łódź —  mia­
sto, odzie listę nr. 1 otwiera p. 
Jar, Piłiudsk., kandydują: z listy 
nr. 19 ławnik Adamski i radny 
Cyrański, listy nr. 4 red. Cza- 
jewski. W  okręgu łódzkim za­
miejskim z listy rządowej kan­
dyduje p. Flchna z N. P. R. -  le­
wicy, z listy nr. 4 b. poseł Dzier­
żawski, z listy nr. 19 ławnicy: 
Brunon Dąbrowski i Antoni Ha- 
rasz.

W  okręgu konińskim kandyda­
tami czołowymi są: na liście nr. 
1 (która dotąd nie miała tu man­
datu) wiceminister płk. Pieracki, 
na liście nr. 4 b. poseł Stefan Dą­
browski. listy nr. 19 niema-

Pouobnłe i w  okręgu kaliskim, 
gdzie wobec unieważnienia listy 
Centrolewu stają naprzeciw sie­
bie tyiko listy nr. 1 (minister 
Prystor) i nr, 4 Ignacy Chrystow  
ski i nauczyciel Jankowski).

Również w okręgu piotrkow­
skim stają do walki trzy tylko 
główne hity polskie: rząaowa
(znów p. Jan Piłsudski), nr. 4 
(Makulski.Tpolnik) i nr. 7.

\ woj. kieleckiem (35 posłów) 
wybory z r. 1922 dały Str. Nar. 
9 mandatów, Ch. Dem. uzyskała 
3, stronnictwa Centrolewu 2 1 , 
nadto 1 mandat mieli żydzi i 1 
komuniści. W  r. 1928 Str. Naród, 
zdobyło 2 mandaty, Ch. Dem. 1 , 
obóz rządowy 7, Centrolew 22 , 
komuniści 3. Z wyborów ponow­
nych odbytych w okr. sando­
mierskim na wiosnę r. b. (po u- 
nieważmeniu wyborów z r. 1928) 
Str. Nar. zyskało jeszcze 1 man­
dat. który miał przedtem Cen­
trolew.

Obecnie w okr. częstochow­
skim listę nr. 1 otwiera lekarz 
Biluchowski, listę nr. 4 Waliński 
(rolnik); lista nr. 19,4|która jed­
nocząc tu Ch. D. i Piasta ma 
szanse na zdobycie 3 mandatów, 
wysunęła pp.: Zygmunta Cardi- 
niego i naucz. Szwedowskiego.

W  okr. radomskim na czele li­
sty rządowej stoi rotmistrz 
Brzęk - Osiński, listę nr. 4 otwie­
ra b. noseł Jakubowski, z listy 
nr. 19 kaiftlydują: b Dremjer An­
toni Ponikowski i radny Spasiń- 
ski z Warszawy.

W  okr. będzińskim (gdzie przy

wyborach poprzednich na 6 man­
datów 3 zdobyli komuniści) listę 
nr. 1 reprezentuje p. Madeyski, 
nr. 4 b poseł Roman Rybarski, 
m, 19 inż. Kazimierz Słuzałek. '

W  okr Iłża —  Wierzonik z li­
sty nr. kandyduje min. Boer- 
ner, z lii\y nr. 4 b. poseł Stefan 
Sołtyk, z listy nr. 19 p. Edward 
Stępień.

W  okr. kieleckim kandydatem 
rządowym jest b. pos. Kozłow- 
ski, z listy nr. 4 ks. redaktor Jan 
Błaszczyk, listy nr. 19 niema.

W  okr. sandomierskim kandy­
datem czołowym jedynki (w w y­
borach poprzednich wyszła bez 
mandatu jest osławiony radykał 
b. pose* Sanojca, listy nr. 4 red. 
Przybylski (wszedł do Sejmu po­
przedniego przy tegorocznych 
wybojach ponownych); lista nr. 
19 została unieważniona.

Z 30 mandatów wo.j lubelskie­
go miały w pierwszym Se. mie: 
Str. Nar. 8 mandatów, Ch Dem. 
l v w drugim Str. Naród. 3 man­
daty, Centrolew 16 w Sejmie 
pierwszym i 22  w drugim; mniej­
szości orzeDrowacfeiły w r. 19?2 
skutkiem bloku mniejszościowe­
go 5 posłów (4 Ukraińców 1 1 
żyd), w r. 1928 ani jednego; obóz 
rządowy uzyskał tyko 4 man­
daty (bez mandatu wyszedł w  
okr. zamoyskim i krasnostaw­
skim). 1 mandat przypadł komu- 
nizującej „Samopomocy" chłop­
skiej.

W  wyborach obecnych w okr. 
siedleckim po unieważnieniu inan 
datu Centrolewu staja naprzeciw 
siebie tylko listy: rządowa (p.
Grzymała) i Str. Nar. Tak samo 
jest w okręgu lubelskim, skut­
kiem unieważnienia listy Centro­
lewu (nr. 1 —  b. pos. : Felicjan 
Lechnicki, nr. 4 —  b. pos. Roman 
Rybarski).

W  okr. Biała podlaska z listy 
nr. 1 kandyduje p Józefat 3 ły s -  
kosz, z listy nr. 4 b. pos. i wice- 
marszałeK Sejmu Czetwertynski. 
.W  okr. zamoyskim naczele listy 
nr. 1 stoi p. premjer Sławek, na 
czele listy nr. 4 Stanisław Ko- 
werski. rolnik. W  okr. krasno­
stawskim po unieważnieniu listy 
nr. 4 staja do walki obóz rządo­
w y z p. Janem Piłsudskim na 
czele i Centrolew fktóregn lista 
otrzymała tu nr. 22).

Jedynym okręgiem, w  którym 
występuje lista nr. 19, jest łuków 
ski (redaktor Marjan Częścik 1 
B. Bogdanowicz, rolnik); na cze­
le listy rządowej stoi b pose! Ję- 
drzejewicz: listy nr. 4 (adw. Ed­
ward Pettmger) i nr. 7. początko­
wo unieważnione, ostatecznie 
uzyskały zatwierdzenie komisji 
wyhorczej. , ,  i „

ROKOWANA Z LITWĄ
SP O D ZIE W A N E  P R O PO ZY C JE  LITEW SK IE

W  kolach politycznych oczeki­
wane jest w najbliższych dniach wy 
sunięcie ze strony Litwy konkret­
nych propozycyj w sprawie podję­
cia rokowań z Polską o nawiązanie 
bezpo'redniej komunikacji kolejo 
wej i pocztow ej między obu paf 
stwamł. 1

W  połowie grudnia odbędzie 
ąje posiedzenie komisji komunika­
cyjnej Ligi Narodów, tak że Litwa 
prawdopodobnie zechce złożyć . L 1"- 
dze zawiadomienie ‘ że zgodnie z

A r  e s s i o w a m e
b posła Micbałkiewicza

Z Pnznania donoszą, że wczoraj 
aresztowany tam został b poseł z 
„P iasia”, dr. Michałkiewicz.

wymianą zdań ministrów spraw za­
granicznych obu państw, w czasie 
ostatniej sesji Rady Ligi Narodów, 
podjęte zostają w tej mierze roko­
wania.

Pc 6 *ał w le p ia
Sad O k ręgow y  w  Grodnie w y ­

da* w y rok  w  głośnym  procesie 
przeciw  by łym  posłom  W o ły ń co - 
w i i D w orczan inow i, osKarżonym 
o podburzanie ludności do w y ­
stąpień przeciw  policji. ; «

Trybunał og łosił wyrok, na 
m ocy  którego b. posłow ie  W o ły -  
niec i D w orczanin  skazani zostali 
na w ięzienie do 6 lat, zam ienione 
na dom  poprawy.
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Atak na tradycję
Zdawałoby się. że w Polsce roz 

dartej na zwalczające się obozy, 
szarpanej przez nienawiść partyjną 
obowiązkiem każdego obywatela 
powinno być szukanie dróg, usuwa 
nie i łagodzenie zatargów, a już 
stanowczo unikanie nowych draż­
niących sporów. Niestety, dzieje się 
właśnie inaczej. Mało nam walki o 
ustrój państwa, o stosunek do u- 
staw i t. d., — wynaleziono świeżo 
kwestję kiedy należy obchodzić 
święto narodowe, wiedząc dobrze, 
że z tym niefortunnym pomysłem 
tak łatwo nie pójdzie, źe jest on 
drażniący, ze musi wywołać stanów 
czą opozycję.

Pisaliśmy już o tej sprawie z o- 
kazji listu przewodniczącego Gł. 
Komitetu obchodu io -e j rocznicy 
najazdu R osji Sow.. marszałka Se­
natu prof. Szymańskiego do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prze 
niesienie Święta N arodow ego na 
dzień i i  listopada, Wypowiedzieli* 
my się przeciwko temu projektowi 
ze względów zachowania tradycji 
historycznej a także i z motywów 
religijnych.

Obecnie poruszył tę kwestję i 
naczelny organ obozu pom ajow ego 
„Gazeta Polska1” , oczywiście za p o ­
mysłem marsz. Szymańskiego.

Argumenty „Gazety Polskiej” są 
jednakże bardzo płytkie, a przytem

ubarwione inwektywami pod a- 
dresem inaczej myślących.

Pismo p. Miedzińskiego oświad 
cza, że podniesienie obchodu 3 ma 
ja przez pierwszy Sejm R z e c z p o ­
spolitej Odrodzonej, do godności 
święta narodowego „był pomysłem 
chybionem” , „aktem zdawkowej 
obłudy i narodowego świętoszków- 
Stwa*’, ponieważ ten sam Sejm 
„sprzeniewierzył się duchowi K on ­
stytucji z roku 1 7 0 1 ” , osłabiając w 
konstytucji marcowej władzę wyko 
nawczą.

Nie jest to, oczywiście, obale­
niem faktu, że święto 3 -go  maja 
jest nicią łączącą Polskę przedroz­
biorową z Polską dzisiejszą, która 
przecież nie jest państwem nowem, 
lecz restytuowainem.

Powiada „Gazeta Polska” , że ma 
sy instynktów nie wyczuły, iż 3 -ci 
maja nie jednoczy wszystkich P ola­
ków i że nie udało się b. Prezyden 
towi Rzplitej W ojciechowskiem u 
nadać świętu majowemu charakter 
Wesoły” na w zór narodowego świę 
ta francuskiego. Natomiast „w  ra- 
dosnem uniesieniu*’ obchodzoną 
ro-tą rocznicę odzyskania niepodle 
głości 1 1  listopada 1928  r.

Jest to argument bardzo słaby. 
Jeżeli święto narodowe obchodzone 
na wiosnę, w dniu uświęconym 
przez tradycję, —  nie budzi entu­
zjazmu, to skąd pewność, iż na­
strój wesoły zapanuje raptem w li­
stopadzie. na zabłoconych ulicach 
przy jesiennym kapuśniaczku. Jeże 
li chodzi o 1 0 -tą rocznicę, to była 
to właśnie 10 -ta rocznica, a nie zwy 
czajna coroczna data, a przytem

ZAW ADZAJĄCY ,J -CI MAJ”

„Gazeta Polska*’ musi chyba parnię! 
tac ile to i wysiłków i pieniędzy ko 
sztowało robienie nastrojów ulicz­
nych, Nie widzieliśmy natomiast 
„entuzjazmu*’ ani przedtem .ani póz 
niej, nawet przed paru dniami.

Trudna rada — nie jesteśmy 
Francuzami i nasze masy, narodu 
północnego nie umieją bawić się 
tak beztrosko jak lud paryski.

Ażeby pognębić, w swojem prze 
konaniu, zwolenników dotychczaso 
wego stanu rzeczy, co do obchodu 
święta nairodowego, „Gazeta P ol­
ska*’ chce wm ówić w ogół, że nie 
pragną przenosin święta narodowe­
go dla tego, że są w „O bozie W iel­
kiej Polski1” i w ogóle o niepodle­
głości nie marzyli.

„Cala, ich psychika tkwi w ob o ­
zie niewoli. Niepocieszeni są, że 
Polska niepodległość swą uzyskała 
i dlatego razi ich wszystko, co nam 
tę. uzyskaną niepodległość przypo­
mina*’.

W ybaczy „Gazeta Polska” , ale 
podobne wywody, są zwyczajną 
nieuczciwą demagogją, na którą po 
ważne pismo nie powinno sobie po 
zwalać nawet w stosunku do w ro­
gów.

W ięc to tylko kilkotysięczna 
grupka pragnęła niepodległości i o 
nią walczyła? W szyscy inni tkwili 
i tkwią w „obozie  niew oli?”

Nie mamy zamiaru wskrzeszania 
sporów orientacyjnych, ale najbar­
dziej stanowczo musimy zaprote­

stować przeciwko ujmowaniu spra­
wy święta narodowego pod kątem 
„m onopolu” idei niepodległości.

Nikt daty 1 1  listopada nie prag­
nie obchodzić „w  smutku i żało­
bie*’ , jak utrzymuje „Gazeta P ol­
ska” — bo jest to data końca wiel­
kiej wojny narodów z naszemi cie 
mięzcami, wojny, która przyniosła 
Polsce wyzwolenie. Pamiętamy też, 
że na polach Francji w liczbie ar- 
mji zwycięskich była i armja pol­
ska, ale — niema, żadnej racji prze­
noszenie święita narodowego, ustało 
nego już przed 1 35  laty —  i pod­
kreślanie poniekąd w ten sposób, 
że Polska istnieje j-jp ięro od 19 18  
roku...

Dla nas, katolików, dzień 3 -ci 
maija — pomijając już względy tra 
dycyjne — jest również i świętem 
kościeLnem, umyślnie dla naszego 
kraju ustanowionem przez Stolicę 
Apostolską — dniem N. Panny. Kró 
lowej K orony Polskiej, świętem, 
wywodzącem się ze ślubów Jana 
Kazimierza w X V II  wieku. Prze­
niesienie święta narodowego na, in­
ny dzień — uważać będziemy zmu­
szeni za zlekceważenie uczuć kato­
lickich większości narodu i to dla 
dogodzenia „am bicjom  partyjnym” 
tego odłamu, który decydować chce 
wyłącznie sam o całem życiu naro­
du.

Nie jesteście jednak.,sami!

Komuniści w Niamczsch
Głoszą przyłączenie do Rzeszy 
złem „zabranych” przez Polskę

R y g a ,  13 listopada. „P r a w*
d a” ogłasza orędzie przywódcy 
komunistycznej partii Niemiec, 
Thalmana do proletariatu sowiec­
kiego, w którym zapowiada bli­
ski początek rewolucji komuni­
stycznej w Niemczech.

Celem komunistycznej partji 
J  Niemiec jest obalenie ustroju fa- 
j szystowskiego, wprowadzenie 
rządów sowieckich, oraz uwolnię 

| nie Niemiec od planu Younga I 
odebranie Polsce, Francji, Belgji 
I Danji krajów, które przedtem 
należały do Niemiec.

Opierając się —  brzmi oredzle 
Thalmana, —  o potężny Zwią­
zek sowiecki komuniści niemiec­
cy wałczą o sowieckie Niemcy.—• 
ATE.

Rad.

O gonki w  ro czn icę
GROŹNA PO STAW A TŁUM Ó W

R y g a ,  13 listopada. —  P om i­
mo zazrządzeń w ładz, które 

; chcia ły  zapobiec podczas u roczy - 
! stego obchodu 13-ej roczn icy  
październikow ej długim kolejkom  
przed sklepami z żyw n ością , za­
rów no w  przededniu obchodu jak 
i bezpośrednio po u roczystoś­

c ia c h  shiepy sow ieck ie  w  M o­
skw ie b y ły  oblegane przez tłu­
m y  publiczności, która szturm o­

w ała sklepy, żądając w ydania ar 
tyku lów  pjerw szej potrzeby.

Tłum  przybierał chwilam i groz 
ną postaw ę. Na niektórych uli­
cach długie kolejki przed sklepa­
mi utrudniały ruch tram w ajów .

„R  a b o c z a j a M o s k w  a“ 
tw ierdzi, że długie kolejki w  M o­
skw ie i Leningradzie w y w o ła ły  
w rażenie dysonansu podczas uro­
czystych  obch odów . —  ATE.

„Samobójstwo” Polski
PROPAGANDA ZA REWIZJA

bez zaliczki. Najd-- 
k 5V | Godniejsze warunki

spłat. Duży wybró 
pnlt fokowych, żreo 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanterja.
! KARMELICKA 1 2 - 3

I-sze piętro front. tel. 289-76

I

5 modny, otomanę piękną lub 8  
^  kozetkę tviko za 50 zł. miesię- B 
|jjj cznie każdy nabędzie 7. firmie il

U W, Piotrowicz i S-fcara
WSPÓLNA 15, W PODWÓRZU 

W ł a s n a  w y t w ó r n i a  i7»

B e r l i n ,  13 listopada (tel.). —  
„Deutsche Tageszeitung” podając1 
w korespondencji z Paryża stresz 
czenie wywiadu udzielonego 
przedstawicielowi „ P e t i t  P a -  
r i s i e n ” przez marsz. Daszyń­
skiego pisze:

Daszyński nie powiedział nic 
nowego. Niemcy oddawna już 
wiedzą, iż nikt w Polsce ule ze­
chce poważnie dyskutować nad 
kwestją rewizji granic.

Zachodzi tylko pytanie, czy 
Polska sama nie prowadzi się do 
zguby właśnie przez to, iż chce 
—  w swem niekorzystnem poło­
żeniu pomiędzy Niemcami a Ro­
sją —  na obu frontach koniecznie

utrzymać te obszary, które zo­
stały do niej dołączone bezpraw­
nie, bez żadnych własnych jej 
zasług w tym względzie, a jedy­
nie na mocy wyjątkowo dla niej 
pomyślnej koniunktury politycz­
nej.

„ D e r  T a  g‘‘ podając wiado­
mość o powyższym wywiadzie 
mówi: Niemcy powinny dążyć
do urobienia opinii Europy w sen 
sie przychylnym dla rewizji i 
przygotować moment do posta­
wienia Polski przed alternatywą 
popełnienia „państwowego samo­
bójstwa” lub też obrony przed 
nim (IM.).

Kosztem Polski
RZEKOME WARUNKI ANTYSOWIECKIEJ KAMPANII

R y g a ,  13 listopada (tel.). —  
„I z w i e s t j a“ zamieszczają ob­
szerny przegląd sytuacji między­
narodowej. Państwa kapitaiistycz 
ne, szukając wyjścia z ciężkiej 
sytuacji gospodarczej, dążą do 
wojny przeciwko Z. S. S. R.

W  planach przeciwsowieckich 
kierowniczą rolę odgrywa Fran­
cja, która ze wszystkich krajów 
kapitalistycznych fest najbardziej 
zd row ą  pod względem gospodar­
czym.

Francja dąży do podporządko­

wania swemu kierownictwu poli­
tycznemu Niemiec, czego nie mo 
że uczynić jednakże aż do tego 
czasu dopóki Niemcy liczą na po­
moc Z. S. R. R. w swem wystą­
pieniu przeciwko Polsce.

Politycy francuscy usiłują wcią 
gnąć Niemcy do bioku państw 
przeciwsowieckich, by w ten spo 
sśh soodować oddanie przez P ol­
skę „k orytarza” , za co Polska 
miałaby otrzymać Ukrainę pra­
wobrzeżną (M,).

Zaunius w Paryżu
Podjęcie pertraktacyj litewsko -  

polskich

R y g a ,  13 listopada (tel.). —  
Jutro wyjeżdża do Paryża li­

tewski minister spraw' zagr., dr. 
Zaunius, aby z prezydentem ko­
misji tranzytowej, Ouinonem de 
Lćon omówić sprawę tranzytu 
polskich towarów' przez Litwę.

Równocześnie dr. Zaunius mó­
wi 5 będzie o terminie i miejscu 
podjęcia pertraktacyj litewsko - 
polskich (M.).

R U G ! T R W A J Ą
1

R y g a .  13 listopada. —  S zero ­
kie zm iany w  rządzie sow ieckim  
dokonyw ane na rozkaz Stalina 
coraz w yraźn iej w skazują na de­
cydującą rolę, którą od gryw a  w  
polityce w ew nętrznej G. P, U.

Sensacją ostatnich przesunięć 
jest zastąpienie O rdżonikidze, ko 
misarza ludow ego inspekcji ro- 
robotn iczo - w łościańskiej b y ­
łym  szefem  syberyjsk iego G. P. 
U., Paw łunow skim . Szef k o le ­
gium G. P. U., M ienżyński, ma 
b y ć  m ianow any kom isarzem  han 
dlu, zaś obecn y  kom isarz han­
dlu, M ikojan. ma objąć stanow i­
sko szefa kolegium  G. P . U.

SĘDZIA KOMISARZ
Masy Upadłości Borucha Figlarza 

handlującego pod firm ą: „Helena
Garbarska i S-ka” przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 90 w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że Wydział 
Handlowy Sądu Okręgowego w War­
szawie, wyrokiem z dnia 3 listopada 
1930 r. ogłosił upadłość Borucha Fig­
larza, zam. przy ul. Poznańskiej 38, 
handlującego zaś pod firmą: „Hele­
na Garbarska i S-ka” przy ul. Mar­
szałkowskiej Nr. 90 w Warszawie i 
mianował Sądzią Komisarzem upadł*. - 
ści — Sędziego Handlowego Wacława 
Bruna, zam. przy ul. Pięknej Nr. 4, 
a Kuratorem adwokata Henryka AVol- 
skiego, zam. przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 6 w Warszawie; że wsku 
tek tego wszyscy wierzyciele i dłużni­
cy upadłego winni donieść Sądowi 
lub Kuratorowi o wszelkich wierzytel 
nościach i długach upadłego, co rów­
nież uczynić winni wszyscy, mający w 
swem posiadaniu majątek upadłego. 
Jednocześnie w myśl art. 470 i nast. 
K. H. Sędzia Komisarz wzywa wierzy 
cieli upadłego, aby ci w dniu 17 li­
stopada 1930 roku o godz. 12 m. 30, 
stawili się. z dowodami usprawiedli­
wi aj ącemi ich wierzytelność osobiście 
lub przez pełnomocników do Wydzia­
łu Handlowego, Sekcja Upadłościowa 
Sadu Okręgowego w Warszawie, ul. 
Miodowa 13, celem wysłuchania spra­
wozdania Kuratora i wyznaczenia kan 
dydatów na syndyka tymczasowego. 
Nicztawienictwo wierzycieli lub ich 
jcinszaotników może spowodować n- 
morzenie postępowania upadłościowi- 
go.
Sędzia - Komisarz Wacław Bnin.

Trzęsienie ziemi
S z t o k h o l m .  —  Wczoraj o ; 

dzime ó-ej rano w pobliżu Skówde . 
południowo - zachodniej Szwecji < 
ło się odczuć solne trzęsienie zie 
które trwało 25 sekund. W jednyr 
pobliskich majątków obrazy pospat 
ły ze ścian.

W alka o  Palestynę
L o n d y n .  — Mac Donald ody 

wiadając na interpelację Lloyd Ge 
gea zapowiedział dziś wr Izbie gm 
wielką debatę w sprawie palesty 
ssiej, która rozpocznie się w przysz 
poniedziałek. Premjer podkreślił 
naciskiem, że rząd angielski wypel 
swe wszystkie zobowiązania wobec * 
bu narodowości zamieszkujących Pa 
stynę, która nań nakłada sprawowi 
ny mandat.

Po katastrofie w A lsdcrfie
B e r l i n .  —  Donoszą z Akwizjjr 

nu, że podczas prac związanych z u 
przątnięciem gruzów na miejscu ka 
tastrofy górniczej w Alsdorf dokon 
r.o sensacyjnego odkrycia, że przycz, 
ną katastrofy była nie jedna, lec 
dwie eksplozje. Na gruncie kopalń 
powstały wielkie szczeliny wysokość 
kilku piętrowych domów. Jednakż* 
właściwe przyczyny katastrofy pozo­
stały niezbadane.

Zniżka cen
B e r l i n .  — Rząd Rzeszy postano 

wił utworzyć specjalny komitet dla 
zniżki cen. Komitet ma posiadać dyk
tatorskie pełnomocnictwa i mieć moż­
ność wydawania nadzwyczajnych za­
rządzeń. Walka o obniżenie ren bę­
dzie prowadzona systematycznie i 8 
wielką energją.

Spadek czerwońca
M o s k w a. —  AA’ związku z dali 

szam obniżeniem kursu czerwońca, Oi 
raz wstrzymaniem wypłat robotnikom 
tłumy posiadaczy składek oszczędno­
ściowych oblegają kasy celem wyco­
fania wkładek.

Dwa różne protesty
C h a r k ó w .  —  Odbywający sh 

tutaj kongres t. zw. międzynarodówki' 
literatów proletarjackich powziął ną 
wniosek komunisty polskiego Brunę 
Jasińskiego rezolucję protestującą 
przeciwko rzekomym orześNdowanion 
Ukraińców w Nalopolsoe AVschodnie] 
i nawołującą Sowiety do obrony „U- 
krainy Zachodniej” przed „faszyzmem 
polskim” . Znany do niedawna jako 
zwolennik Sowietów pisarz francuski 
Barbusse nie wziął udziału w kongre 
sie, nadesłał natomiast deklai'ację, w 
której potępia terror sowiecki, unie-, 
możliwiający wszelką wolną twórczość 
literacką.

Przesilenie rządoyue
B r u k s e l a .  — Podczas całego po 

południa odbywały się narady depu­
towanych i senatorów należących do 
stronnictwa liberalnego w związku z 
przesileniem rządowem. Po dłuższej 
dyskusji zapadła uchwała wypowiada, 
jąca się za dalszą współpracą z kato­
likami i za pozostaniem w gabinecie 
Jaspara ministrów liberalnych, któ­
rym wyrażono zaufanie.

*
Operetkowy bohater

AAr i e d e ń. — Osławiony major 
Pabst, który swego czasu był wyda­
lony z granic Austrji, powrócił dziś 
do Insbrucku. Odbyła się parada od­
działów Heimwehry na cześć majora 
Pabsta, który był witany owacyjnie

Obsunięcie się góry
P a r y ż .  — W L i on wydarzyła się 

wielka katastrofą spowodowana ob­
sunięciem się góry. Koło godziny 8 
w nocy obsunęło się część wzgórza św. 
Jana. Pr.m sióstr miłosierdzia szpi­
tala St. Pnthien ryuoj. 3 pod gru­
zów budynku wydoWth dotychczas 
ciała 71 zabitych. . Akcja ratownicza’ 
jest bardzo utrudnioną. AVskutek ru 
Męcia muru "I crłonków straży po­
żarnej i ooliciantów, którzy brali u- 
dział w niesieniu pomocy rannym zo- 1 
stało zabitych.



* 14. XI. 1930. Nr. 312
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PROBLEM DOKSZTAŁCANIA DZIENNIKARZY
Od red. Jerzego Gutschego, wy­

kładającego w Wyższej Szkole 
Handlowej oraz Katolickiej Szko­
le Społecznej w Poznaniu otrzymu 
jemy poniższe uwagi o organiza 
cji szkolnictwa dziennikarskiego 
w Polsce.

Pod wymownym tytułem „N ie 
wolno zaniedbać!" poruszył Ks. 
prof. Weryński aktualną sprawę do 
kształcania dziennikarzy katolic­
kich. W  cyklu artykułów dyskusyj­
nych na temat prasy katolickiej u- 
kazujących się na łamach „Polski" 
problem ten należy do niezmiernie 
aktualnych. Organizacja bowiem i

Na kongresie prasy katolickiej I 
w Brukseli p. Verschave, dyrektor 
katolickiej szkoły dziennikarskiej w I 
Lille bronił zasady, że racjonalne 
wyszkolenie dziennikarzy katolic-

cji wyprzedziły publicystów już in­
ne instytucje, tak np. Instytut Bał­
tycki zorganizował w bieżącym ro­
ku w Toruniu cykl wykładów dla 
dziennikarzy na temat morza poi-

ŁACltiSKA RUMUNJA
Z PO W O D U  NOTATKI: „NIEW IERZĄCA RUMUNJA. ROZKŁAD  

P R A W O SŁ A W IA "

zagadnienia wyszkolenia dziennika-
rozw ój publicystyki katolickiej jest T zy  rozwiązać można w sposób ce-
tak ściśle związana z zaigadnieniem 
wykształcenia dziennikarzy, że r,ie 
można sobie wyobrazić istotnego 
rozwiązania trudności organizacyj­
no - prasowych, bez jasne) odpo­
wiedzi na pytanie: jak wyszkolić
dobrych dizennikarzy katolickich. 
Nie o to bowiem chodzi, aby pra- 
sie katolickiej zapewnić tylko do­
pływ sił dziennnikarskich aie żec-y 
to byli dziennikarze pod względem 
kwalifikacyj zawodową ch i etycz­
nych — pierwszorzędni. W rywali­
zacji bowiem z prasą niekatolicką 
cała sprawa polega na tern, aby 
dziennikarzy katolickich cechowała 
«.vjsoka klasa zarówno pod wzglę­
dem talentu jak i w>kształcenia.

Sprawa szkolnictwa dziennikar­
skiego nie jest jeszcze w P. isce na 
leżycie zorganizowana. Pi ózz  Wyż 
szej Szkoły Dzienni kąfskjej w 
Warszawie, tylko Toznan — o ile

kich możliwe jest tylko w takich j skiego. Takie postawienie sprawy 
szkołach dziennikarskich, które ma \ uważać należy za racjonalne i sto­
ją charakter wybitnie katolicki, a sunkowo łatwe do przeprowadze- 
więc najlepiej przy uniwersytetach nia.
katolickich. Szczupłe ramy artykułu Jeżeli chodzi o wybór miejsca, 
dziennikarskiego nie pozwalają na to należałoby skorzystać z istnieją- 
wyczerpujące omówienie tej palącej cych już uczelni katolickich i np. 
sprawy. Nie ulega jednak wątpliwe w czasie przerwy wakacyjnej urzą- 
ści, że tylko w ramach całokształtu dzić cykl wykładów przy Katolic­

kiej Szkole Społecznej w Poznaniu 
lub przy Uniwersytecie Lubelskim.

Uważałem za wskazane podjąć 
i rozwinąć myśl rzuconą przez au­
tora artykułu „N ie wolno zanied­
bać", bo istotnie idea zasługuje na 
uważne przemyślenie i realizację. 
Mówi się dziś wiele o potrzebie do­
brej prasy, ale za mało troszczymy 
się o tych, co tę prasę tworzą — o 
dziennikarzy.

A każde społeczeństwo posiada 
taką prasę, jakich ma dziennikarzy 
i jakich czytelników.

Jerzy Gutsche

Iowy również sprawę, dokształcania 
Ks. prof. Weryński proponuje 

sporadyczne organizowanie kursów 
dla zawodowych dziennikarzy. Kur 
sy takie organizuje się przecież dla 
lekarzy, pedagogów, urzędników. 
Dlaczegóżby więc nie można było 
powołać do życia kursów dokształ 
cających dla dziennikarzy? Prze­
cież nie ulega wątpliwości, że dzień 
nikarz współczesny musi bardzo 
wiele wiedzieć i bardzo dobrze się 
orjentować w dziedzinie stosun­
ków prawno - politycznych, gospo­
darczych i kulturalno - społecz­
nych, nie mówiąc już o najnow­
szych postępach na polu organiza­
cji technicznej prasy, wypróbow a­
nych metod zracjonalizowania pra­
cy redakcyjnej, drukarskiej i admi- 
nistraayjnej w przedsiębiorstwach 
prasowych. Potrzeba kursów do­
kształcających doceniana i zrozu-

Opierafąc się na doniesieniu 
jednej z agencyj, podaliśm y w  

J numerze z dnia 7 listopada notat- 
j kę pod ty tu łem : „N iew ierząca 

Rumunja“ .
Autor tej notatki oparł się na 

artykule znanego pisarza rumuń­
skiego A. L a scorov  - M oldovanu, 
pom ieszczonym  w  „Fantana D a- 
rurilor“ .

W  odpow iedzi na wspom nianą 
notatkę otrzym aliśm y od g łośn e­
go publicysty  R. Dragnea w y ja ś ­
nienie, które w  w ażniejszych  
ustępach podajem y:

Niestety nie doszedł do moich rąk 
numer „Fantana darurilor”  z artyku­
łem wyżej wspomnianym.

Wystarczy jednak zaznaczyć, że 
przegląd ten, będąc organem koła teo 
logów i wiernych, wałczącego o trądy 
cję chrześcijańsko - rumuńską, nie 
mógł głosić podobnych opinij, a na­
wet jeżeli byłoby to wystąpienie kry­
tyczne pod adresem niewiernych, nie 
różniłoby się ono niczem od innycn 
tego rodzaju wystąpień w różnych 
Krajach. Pragniemy zaznaczyć, że

ml wiadomo _  wprowadził i.aukę! miana w innych zawodach, zdaje 
o prasie jako przehniot w ykhdo-|się być jednak problematyczną jeśli 
wy na dwóch wyjGzych uczelniach chodzi 0 dzienni'-ozy. Przyczyna 
Wyszkolenie dziennikarzy ma więc t ‘g'°  stanu rzeczy tkwi- ™ojem zda 
obecnie niemal Wyłącznie charak-; niem- w niejednolitym poziomie wy

Opieka nad dziewczętami
Z D ZIA ŁALN O ŚCI AKCJI K A TO LIC K IE J W E  W Ł O SZE C H

ter doraźny i polega- na odbyciu kil 
koletniej praktyki w redakcjach 
Nie ulega wątpliwości, że w fy n  
warunkach przygotowanie do za ­
wodu dziennikarskiego nie może 
być ani systematyczne, ani celowe 
i pedagogiczne.

W  Polsce zagadnienie racjonal-

Działalność świeckich organizacyj 
katolickich we Włoszech ześrodkowu- 
je się przeważnie w „Naczelnym Ko­
mitecie Akcji katolickiej” . Najważ­
niejszą bodaj akcją Komitetu jest „A - 
postolato in Risaia” . Praca, którą 
zajmuje się szereg organizacyj, a któ 
ra polega na opiece nad młodą 
dziewczyną, emigrującą dla zarobko- 

] wania przy wywozie ryżu: Opieka 
nad t. zw. „Risaiole”. Statystyka z 
! 1326 r. podaje, że na 195.616 robot­
nic, zatrudnionych przy uprawie r.v-

kształcenia dziennikarzy. Inny b o ­
wiem charakter muszą mięć kursy 
dla dziennikarzy posiadających -wv 
kształcenie średnie, a inny — dla 
publicystów ze studjami akademic- 
kiemi. Organizacja kursów dokształ 
cających dla dziennikarzy katolic­
kich o charakterze ogólnym napot­

nego wyszkolenia dziennikarzy jest! kać musi w tyck . warunkach n i 
w obecnych warunkach tak dalece ' Powazne trudności, suponując na- 
nieaktualne, że nie podejm uje sic wet maKimum dobrej woli i uczest- 
nawet dyskusji na temat wyboru nlków *aklego kursu, 
najodpowiedniejszego systemu, k tó . Wskazane wydaje mi się nało- 
ry zagranicą skrystalizował się w miast organizowanie kilkudniowych 
dwóch typach: specjalnych szkół kursów poświęconych jednemu za-
dzienaikarskich (Ameryka) oraz ka gadnieniu, np. jakiejś palącej kwe- 
tedr dziennikarstwa na uniwersyte- stji społecznej luli problemowi no­
tach i wyższych uczelniach zawodo woczesnej organizacji technicznej zd ecyd ow an ych  w ro g ó w  św iato­
wych (Szwajcarja, Niemcy). jw  prasie. W  realizacji tej k on cep -} poglądu katolickiego (M .).

Walka z destrukcją
K atolicy przeciw  H itlerow com  

i komunistom

Centralny kom itet katolików  
w  M onachium urządził szereg 
intmiresiy.cyj p rzeciw ko radyka­
lizm ow i z :r ó w n o  „praw em u " jak 
i „lew em u".

W  deklaracji kom itet piętnuje 
kom unistów i h itlerow ców  jako

żu, było miejscowych 119.476, a imi- 
grantek 76.140.

W związku z takim stanem rze 
czy powstało zagadnienie opiek, nad 
tą blisko 200.000 gromadą młodych 
dziewcząt.

Kwestja ta została rozwiązana 
przez kilka organizacyj katolickich 
przy pomocy „Patronato Nazionale di 
1'Assistenza Sociale”.

Podstawą organizacyjną są koła 
diecezjalne i kółka parafjalne, obejmu 
jące cały kraj, członkinie zaś stano­
wią kadry chętnych współpracownic z 
Siostrami Miłosierdzia Niep. Poczęcia.

Osobne ustawodawstwo, normuje 
sprawę pracy „risatde” . 
jksbeubksh

1631

prasa rumuńska nigdy nie podnosiła 
kwestji różnic wyznaniowych między 
dwoma zaprzyj'aźnionymi narodami. 
Sfery intelektualne rumuńskie wogó- 
le były zawsze dalekie od ducha agre 
sywności w sensie prozelityzmu.

Traktując dalej w ym ienioną no 
tatkę o stanie religijności w  Ru­
munii, jako przejaw  niechęci pol­
skiej do praw osław ia, które w  
P olsce  zespoliło  się z pojęciem  
niewoli, p. Radu Dragnea, zazna­
cza :

Aż do reformy, j'ęzykiem kościel­
nym w Rumunji był język słowiański, 
który na wschodzie odgrywał tę sa­
mą rołę, co język łaciński na zacho­
dzie.

Nie oznacza to bynajmniej, że na­
ród rumuński posiadał kulturę sło­
wiańską. Język słowiański był tylko 
formą.

Naród rumuński był i jest dziedzi­
cem Bizancjum. Wpływ kultury ru­
skiej został wyparty przez Rumuna f 
Kijowa, syna hospodara Petru M o  
vili, który zanim został metropolitą 
w Kijowie, kształcił się w Polsce w 
pierwszej połowie XVII-go wieku. 
On też napisał „credo” wiary kościo­
ła ortodoksyjnego w języku łacińskim: 
„Ortodoxa Confessio”, i rozpowszech­
nił kulturę łacińską w świecie wschód 
nim.

Jak po długim procesie historycz­
nym naród polski jest słowiańskim, 
o kulturze łacińskiej, podobnie naród 
rumuński, pochodzenia łacińskiego,
jest spadkobiercą kultury bizantyń­
skiej.

Ortodoksyzm stapia się z kulturą 
rumuńską. Inteligencja rumuńska 
kształcona w szkołach zachodnich, w 
początkach XIX-go wieku, stała się 
propagatorką idei łacińskiej pomiędzy 
masami narodu. nosdt

Ortodoksyzm i latynizm twórz j 
dzisiaj podstawę oryginalną kultury 
rumuńskiej.

Szanować, rozumieć i poznać wza­
jemnie kulturę obu zaprzyjaźnionych 
narodów, z ich odrębnością —  oto o- 
howiązek inteligencji polskiej i rumuć 
skiej. la k  długo jak najszersze ma­
sy narodu nie będą pozyskane dla tej 
idei, zachodzi obawa, że przyjaźń, 
która istnieje pomiędzy temi dwoma 
potęgami pozostanie raczej faktem 
zewnętrznym niż istotnym.

W Ł A D Y S Ł A W  P Ę K O SŁ A W  - B O R A K O W SK I

Nas troje i świat
12)

Kiedyś odejdziesz od nas. Z aw oła  na ciebie czy jś  
głos —  który  w yd a  ci się, jak srebrne dzw onki. Z a w o ­
ła ją  na ciebie czyjeś usta barw ą czerwieni, czyjeś oczy 
—  w  spojrzeniu których  zob a czysz  całe św iaty... P a ­
miętaj, że i tvtedy... w ted y  —  rów nież... m y : matka 
tw qja i o jciec —  będziem y tymi, k tórzy  cię w  ch w i­
lach zwątpienia i trocki przygarną.

B o z nas pow stałeś i w  tobie oboje jesteśm y. e
W yszed łeś  za próg  domu —  i w  obcem  środ ow i­

sku, w  którem  nie b y ło  p rzy  tobie ani matki, ani mnie, 
nauczyłeś się nie b y ć  z nami szczery .

Zrów nałeś nas niechcący z ludźm i obcym i, przed 
którym i nie w arto serca otw ierać.

T o jest tw ój p ierw szy  grzech, m ój maleńki, tw ój 
p ierw szy  grzech.

R O ZD ZIA Ł  IX 

M O J A  W I N A

Źle uczyniłem , m ój synu, że oddałem  cię do szk o­
ły  zdała od rodzinnego domu.

Teraz jesteśm y już razem  i siedzisz ;" podnosząc 
z  nad książki na nas oczy, pełne miłości.

Lecz ju ż nie zadajesz nam nytań, jak to czyniłeś 
kiedvś, gdy  byłeś matem —  niateńkiem dzieckiem . I już 
żadnej ze mną nie od byw asz  p od róży  w  dalekie, za ­
czarow ane św iaty.

M oże m ógłbym  pow iedzieć ci nietylko o słońcu,

gdy  z łoci w  skw arne letnie południe kore drzew , na I 
której szaro - zielone m chy porosły . M oże m ógłbym  
pow iedzieć ci nietylko o śpiew ie leśnych ptaków, lub 
o płaczu wichru w  posępny, d eszczow y  w ieczór , gdy  , 
z drzew  lecą liście na obum arłe pola jesieni.

M oże pow iedzia łbym  coś o bladych, srebrnych, 
księżycach  —  lejących pośw iatę w  czas, gd y  mroki 
smutku serce ogarną... lub o złotych  słońcach, zapala­
jących  się w ytryskam i prom ieni na szczytach , do k tó­
rych cz łow iek  dochodzi tylko duszą. M oże m ógłbym .

G dybyś mię zapytał.
L ecz ty  m ilczysz.
W ięc  czasam i próbuję sam, nie pytany, m ów ić o 

tern. L ecz w idocznie  s łow a  m oje nie oddają w  całości 
tego, co  sam czuję, lub m oże ty nie w nikasz w  ich 
treść tak, jak tego pragnę —  gdyż, mimo próśb moich, 
nie przychodzisz n igdy do mnie i n igdy o nic p ierw ­
szy  nie zapytasz.

B oję  się, mój synku m ały, że już n igdy z tobą w  
żadną daleką podróż do nieznanych krain nie pojadę. 
T y  ze mną w ęd row a ć już nie chcesz, a z sobą brać 
mnie rów nież nie zechcesz.

W iec  umilkłem i —  jeżeli rady jakie ci daję —  to 
już chyba  takie zw yk łe , pow szednie i konieczne.

L ecz  ty i z tych  rad i w skazów ek  nie zaw sze 
chcesz korzystać. R zucasz je często  poza siebie, jako 
zapomniane, lub niepotrzebne s p r a w , niezdatne nawet 
do schowania w  jakimś kąciku serca.

I w iesz?  —  że nawet nie boli mie, że tak czynisz 
ze mną. Ja tutaj ustępuję już na drugie m iejsce. L ecz 
chodzi mi o ciebie, o to —  jak sobie dasz radę sam 

! 7. ludźmi —  k tórzy , jeżeli ci dadzą w skazów ki, to da- 
! dza je zle rozm yślnie —  jeżeli okażą w spółczucie , to 
1 no to, b y  cię m óc w yśm iać i pon iżyć, a łaskę ich od­

czuć g łęboko —  jeżeli będą cię kochać, to po to, aby 
cię zdradzić i haniebnie upuścić gdy przestaniesz 
być  im potrzebny.

Źle zrobiłem , że oddałem  cię w ów cza s  uv  cokoły  
zdała od rodzinnego domu. M oja w ina!

M ów iłeś  mi, byś miał serce, lecz serca sw ego lu­
dziom  nigdy naścieżaj nie otw ierał, gdyż zranią.

I oto masz serce i kochasz g łębok o matkę tw oją 
i mnie, a jednak naw et dla nas jest ono rów nież nie 
otw arte naścieżaj. M oja wina!

Żyjesz sw ojem  życiem  i sw ojem i m yślam i i nie 
w dzierać mi się w  te św iaty, które sam budujesz 
w  zamknięciu przede mną.

B o gdybym  w szed ł siłą— m oże cofnąłbyś się jesz­
cze  dalej, jeszcze  głębiej.... a m oże ja sam n iechcący 
zbu rzyłbym  w łaśnie to, co  zbudow ałeś sobie z pro­
mieni tw ojego  słońca, którego nie w idzę.

Kiedyś, gdy  sam będziesz miał syna tak, jak ja 
dzisiaj mam ciebie, m ój m ały, w tedy  m oże zrozum iesz. 
D opiero w tedy . Dziś —  jeszcze  nie.

L ecz  mnie w ted y  już nie będzie.
W ieczór  jest teraz już późny. K ładziesz się spać 

i p rzyszed łeś  pow iedzieć mi „d ob ra n oc". S iedzę przy  
biurku, schylony nad tą kartką papieru, i ty  nawet nie 
w iesz, że piszę o tobie.

Kiedyś —  zapew ne —  przeczytasz te słow a... i ta 
jest rów nież m oja nadzieja, że w ted y  m oże mię odczu ­
jesz.

B ędziesz już daw no spał, cisza i noc dom ca ły  
obejm ie —  a ja, schylony nad papierem długo, długo, 
jeszcze  siedzieć będę, pisząc o tobie i o różnych  in­
nych sprawach, które szarpią duszą i sercem .

i
(C. A  n.).
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BBGMTW3 POLSKI NAD BAŁTYKIEM
CHŁODNIA PO RTO W A W  GDYNI

Nie b y ło  jej jeszcze  w  roku ub. 
Jeszcze zeszłego  lata drób, jaja, 
m asło i m ięso, przeznaczone na 
w y w ó z  zagranicę, musiano odda­
w a ć  na przechow anie do chłodni 
niem ieckiej w  Haniburgu.

N aw oływ ano w ted y  i przedtem
0 budow ę w łasnej chłodni w  G dy 
ni. Dzienniki pełne b y ły  facho­
w y ch  w y w o d ó w , uzasadniają­
cych  potrzebę w łasnych  urzą­
dzeń ch łodn iczych  i ironicznych

•  uwag na temat konserw ow ania 
iaj polskich i drobiu przez ,l,odzia 
rzy “  niemieckich.

G łosy  te nie b y ły  przem ow ą do 
g łuchych ; ludzie p racy  i dobrej 
w oli, k tórych  nie brak w  D epar­
tamencie M orskim  M inisterstwa 
Przem ysłu  i Handlu, w  „Ż eg lu ­
dze P olsk iej11 i w  D elegacji P o l­
skiej R ady  Portu i w  m agistracie 
m. Gdyni— uznali budow ę ch łod ­
ni za spraw ę realną i pilną. Tak 
b y ło  w  roku ubiegłym , 1929. W y  
brano n iezgorszy  plac p rzy  stacji 
kole jow ej Gdynia —  Port, obok  
basenu m arynarki handlowej, 
tak, aby  produkty, p rzyb yw a ją ­
ce z kraju, m og ły  w ch odzić ca - 
łemi pociągam i w prost do w n ę­
trza m agazyn ów  p rzyszłe j ch łod ­
ni, która, znajdując się nad b rze ­
giem basenu portow ego, m ogła ­
b y  je w  żądanym  terminie, po 
procesie chłodzenia, za ła d ow y ­
w a ć na okręty  p rzy  pom ocy  
d źw igów  parow ych . Zam ierzono 
pracę olbrzym ią.

Zaiste, w  stawianiu tej  ..zim­
nej" instytucji, gorące  uczucia 
patbjótyzmu gospodarczego  o ż y ­
wiały in icjatorów  i w y k on a w ­
ców. P rzy  okrągłym  stole zasia­
dło kilku panów , a w śród  nich 
inż. St. R ostkow ski. p ierw szy  i 
obecny dyrektor Chłodni. Z im ny
1 nieubłagany ten m atem atyk ob ­
liczył, że chłodnia, w y b u d ow a ­
na w edle najnow szych  w ym a ­
gań techniki i potrzeb eksporto­
w y ch  kraju, kosztow ać będzie 
miljon dolarów !

O kazało się w rkótce, że  suma 
ta nie ostudziła zapałów  um oc­
nionych logiką kalkulacji gosp o ­
d arcze j; p ok ry ły  ją szybko trzy  
instytucje: Skarb Państwa, P ań­
s tw o w y  Bank R olny  i (w  1 
proc.) magistrat miasta Gdyni.

Dumping
rosyjsKi

Zalew rynku drzewem rosyjskim

Sygnalizują tu sprzedaż przez 
Z. S. S. R. ok o ło  700.000 standar- 
tów  drzew a na rachunek kupców  
angielskich na przyszłoroczn ą  
kampanję po cenie ok o ło  2.5.0 ft. 
niższej od ostatnio notow anych . 
Tranzakcja ta w y w oła ła  duże za 
niepokojenie na rynku skandy­
nawskim . Nie m ożna obecnie 
przew idzieć, jaki w p ły w  p o w y ż ­
sza tranzakcja będzie miała na 
ukształtow anie się staw ek frach­
towych. P raw dopodobnie  Z. S. S. 
R. będzie zn iew olony  w yn a jąć 
odpow iedni tonaż w o b e c  form al­
nej ekspedycji, która panow ała 
ostatnio w  Leningradzie, Archan- 
gielsku i portach połu dn iow o- ro ­
syjskich.

W  kilknanaście miesięcy potem 
stanął w  porcie gdyńskim  dumny 
„zim ny pa łac", realny w y ra z  
łączności Polski z m orzem  —  
chłodnia o pojem ności 700 w a g o ­
n ów ! D odać należy, że z ca łej 
sum y 1 miljona dolarów , tylko 40 
tys ięcy  dolarów  w ydan o zagra­
nicą, przew ażnie w  Belgji, na ku­
pno n iektórych m aszyn i apara­
tów  niew yrabianych w. kraju, 
resztę w yp ła con o  firmom pol­
skim, które staw iały chłodnię.

Chłodnia gdyńska jest spółką 
z ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią, rozporządzającą kapitałem 
11 m iljonów  zł., posiada sk łady 
w o ln ocłow e  i tranzytow e i sta­
nowi już dziś centralne ogn iw o 
system u ch łodn iczego handlu Pol 
ski i kra jów  bliskiego i połud­
niow ego w schodu E uropy ze 
Skandynawią, Anglią, Francją i 
Am eryką. Posiada spraw ność 
chłodniczą 1 .100.000 cal/h, naj­
now sze w yposażen ie  techniczne, 
centralną stację regulacyjną, te- 
leterm om etryczna i telehygro- 
m etryczną oraz stację ozonow ą. 
Chłodnia m oże utrzym ać w  każ­
dej porze roku tem peraturę od 
— 15 C. do + 1 5  C. oraz odpo-

Obrazki z życia
AUTO l FORTEPIAN

wiednią w ilgotność. Urządzenia 
techniczne pozw alają na produk­
cję dzienną 20 ton lodu krysta ­
licznego.

W śród  przedziw nych  z d o b y czy  
tej w zorow e j chłodni, zw raca  
uwagę w isząca kolejka do mięsa, 
linja kolejow a biegnąca przez 
w nętrze gmachu m agazynu i 8 
d źw igów  tow arow ych , przesu­
w anych  siłą m echaniczną w zd łuż 
m agazynu nad brzegiem  basenu, 
co  um ożliwia ładow anie kilku 
okrętów  jednocześnie. Chłodnia 
ma pozatem  Własną stację try- 
chinoskopijną i zakład badania 
masła. Obie instytucje o atrybu­
tach urzędow ych.

Jeśli dla uzupełnienia dodam y, 
że produkty z łożon e w  składach 
chłodni mają fachow ą opiekę, a 
składow e jest dość niskie (op ła ­
ta za konserw acje  jaj w  ciągu 8 
m iesięcy w yn osi grosz za jedno­
stkę, to nie zdziw im y się, że z 
usług chłodni, jako składu, m o­
g ły b y  k orzystać szersze koła ku 
piectw a, nietylko eksportującego, 
g d yb y  chłodnia daw ała częście j 
znać o sobie krajow i, porzucając 
szkodliwą skrom ność.

Z. Clth.

Stanęliśmy, ja i m ój przyjaciel 
przed pięknie przystrojoną witryną 
składu nut.

W śród palm widniało białe p o ­
piersie mistrza tonów, Ignacego Pa 
derewskiego.

Staliśmy długą chwilę —  prawie 
jedyni widzowie. Wystawa tworzy­
ła zupełnie zamknięty w sobie 
świat, daleki od życia ulicy, od jej 
nowoczesnego rozgwaru, gdzie ryk 
sygnałów samochodowych, zgrzyt 
hamulców, nienaoliwionych i zardze 
wiałych, jęk dzwonków tram wajo­
wych, . tupot nóg — składał się na 
jakąś djabelsbą sarabandę.

— Ta cienka szyba — zagaił 
m ój przyjaciel •—• rozgradza dwa 
światy obce sobie i wrogie. Boję 
się, że jednemu z nich grozi zagła 
da.

— Myślisz o muzyce? — odpar­
łem.

— Tak.
—  Auto jest wrogiem tortepia- 

nu — rzekł m ój przyjaciel. — W  
tern powiedzeniu Paderewskiego 
które rzucił jednemu z dziennika­
rzy. jest synteza obecnych czasów.

W  tej chwili głuchy trzask zelek 
tryzował naszą uwagę.

Na ulicy zakotłowało się. W  bok

luksusowego auta wdarł się z tę- 
pym jękiem gruchotanego żelastwa 
czerwony Harley. Na siodełku tkwi 
ta dziewczyna w skórzanym kasku, 
z pod którego wymykały się dwa 
warkocze.

— Ach „biała djablica!*’ —  krzy 
knął mój przyjaciel. — Nareszcie 
ma karambol! < Dziw, że wyszła 
cała!

— Świetne hamulce —  powie­
działa.

— OA, masz syntezę w spółczes­
ności. Słuwniej zdobne w warkocze 
dziewczą"tka siadywały przy klawia 
turze, grały mazurki Chopina, za­
chwycały się Schumanem czy Grie-

! giem. A dziś pędzą na złamanie kar 
ku na 8o konnym Rolls-Royce‘u 
czy Packardzie.

W  tej chwili ..biała djablica*’ . ze 
skoczywszy z siodełka, usiłowała 
wydobyć swój motocykl. Naprężo­
na jej wygimnastykowana sylweta 
tchnęła siłą i nieugiętością woli.

— Podoba mi się -— rzekłem.
— Ty nigdy nie miałeś zrozu­

mienia dlai poezji —■ odparł urażo­
ny.

— To jest poezja now oczesno­
ści.

Jotesko

Niebezpieczeństwo  
dla w yw ozu

G IE Ł D A

G R O ŹN A  P O D W Y Ż K A  CEŁ NA TRZODĘ W  C ZECH OSŁO­
WACJI

Eksport trzody z Polski, stanął świnie bowiem typu tłuszczowego 
w obliczu groźnego niebezpieczeń-! (ponad 120  kg.) będące przedmio- 
stwa, jakiem jest zamierzona dnia tern dow ozów  i innych krajów, jak 
15  grudnia r. b. podwyżka ceł wwo Węgier i Rumunji, traktowane są 
zowych w Czechosłowacji- Nowe w nowej taryfie znacznie liberal- 
postanowienia celne, wzorowane po niej. W edług opinji polskiej sfer fa 
niekąd na taryfie niemieckiej, ople- chowych podwyżka ceł w Czecho- j 
rają się na zasadzie stawek rucho- cłowacji, importującej zaledwie 18 
mych, zależnie od przeciętnej ceny proc. swego zapotrzebowania, nie 
rynkowej w danym miesiącu. Ceną ma gospodarczego usprawiedliwię- 1 
wyjściową jest kc. 1 0 6 0  za 1 kg. nia. Stwarza to nadzieję znalezie-^ 
żywej wagi. Jeżeli średnia cena mie nia jakiego modus vive.ndi, chronią  ̂
sieczna dla świń do 120  kg. wagi cego stosunki gospodarcze obu kra , 
jest niższa n;ż kc. 10  60, wówczas 
zasadnicza stawka celna —  84 kc. 
za sztukę — podwyższona

iów od niepożądanych komplikacyj 
rk ie  w spo-ób nieumkniony musia 

zostaje loby spowodow ać całkowite zam­
knięcie rynku jednego z nich przed

eksportu
o kc. 80 za każde 100 kg. żywe]
wagi. Dodatek ten znika dopiero artykułem poważnego 
wtedy, gdy średnia cena wynosi nie kontrahenta, 
mniej niż kc. 1 1 .70 . O ile wreszcie 
średnia cena przekroczy kc. 12.50 
za 1 kg. żywej wagi, rząd zreduku­
je cło w ten sposób, by cena kc.
10.60 była utrzymana. Idealną więc 
ceną, do której osiągnięcia zmierza 
ją ruchome stawki jest 10.60 kc., — —
co zostaje zawarowane jeszcze za-1
strzeżeniem, iż w razie ieśli średnia Dnia 15 listopada: Zjednocz Ga- 

■ ■ ' . .. zowme Polskie o 19 ul. Marszałkow-cena miesięczna spadnie pon iże j; gka
kc. 9-80, wówczas następuje w yjąt-, Szlenkisr, Wydżga i W eyer o 16 
kowy dodatek do cła w wysokości | ul. Dzielna 91.

zebrania

C

S k ta d  Futer
i wyrobów futrzanych

i ’ ..
Warszawa. Ś-to Janki *0 sa. 1? '* włwónu 

m kwa 11-3 piętro), tel. 13154
poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udziolamy kredytu.

ustalonej odpowiednio przez rząd,
Ponieważ obecna przeciętna ce­

na na rynku praskim wynosi około 
kc. 8.30 , w myśl nowych przepisów 
obciążenie cen naszej nierogacizny 
eksportowanej do Czechosłowacji 
wynosić będzie od 1 5  grudnia r. b. 
około 55 groszy polskich za 1 kg. 
ponad cło dotychczasowe. Przy o- 
becnym poziomie cen trzody w Pol 
sce podwyżka cla stanowi około 45 
proc. wartości towaru i zdaniem na 
szych sfer fachowych całkowicie 
uniemożliwi eksport polskiej niero­
gacizny do Czechosłowacji. D o ­
dać zaś należy, że wartość roczna 
tego eksportu sięga sumy 100 mi­
ljonów  złotych.

W  zamierzonej podwyżce cel 
zwraca uwagę, że godzi ona o- 
6trzem głównie w dow ozy z Polski, 
eksportującej do Czechosłowacji 
świnie mięsne, (do 120  kg. wagi).

S. Waberski i Ska fabr. maszyn 
drugie nadzw. o 14 kanc. notarj. Ro­
mana Jelnickiego gmach hipoteki.

Przemyśl terpetynowy w Polsce W 
likwid. o 17 ul. Czackiego 3 .

Fabr, wyrób. szamotowych w Ska­
winie nadzw. o 17 w Krakowie kanc, 
adw. Merza ul. Starowiślna 1 .

M. Silberstein przem. włókien, w 
Łodzi nadzw. o 16 ul. Piotrkowska 40.

Dąbrówka nadzw. o 17 w tymże 
lokalu.

Lasmet tow. handl. w Bydgoszczy 
w Banku Ziemiańskim w Warszawie 
o godz. 18.

W A L U T Y
Dolary Stanów Zjedn. 8.92%.

DEW IZY
Holandja 359.07; Londyn 43.33%; 

Nowy Jork 8 914; Nowy Jork (kabel) 
8.923; Paryż 35.04; Praga 26.45; 
Szwajcaria 173.07; Stokholm 239.31; 
Wiedeń 125.65.

Obroty mniejsze. Tendencja dla 
dewizy na Holandję słabsza. Dolar 
gotówkowy w obrotach pozagiełdo­
wych 8.93 %. Rubel złoty 4.76'A. Gram 
czystego złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 

proc. poż. inwestycyjna sztuki serjo- 
we 101.50; 4 proc. poż. inwestycyjna 
99.50; 5 proc. państw, poż. premjowa 
dolarowa 54.50; 5 proc. konwersyjna 
48.50; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. i 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161.68); 7 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku gosn. kra-: gą.05 (w p roc .): 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w orce.): 4% proc L. Z. ziem 
skie 52.00+61.59: 5 p ro+ L . Z. War­
szawy 56.00— 55.75— 56.25; 8 proc. L. 
Z. Warszawy 71.50; 8 proc. Piotrko­
wa 64.00; 10 proc. Siedlec 78.00; 3 
proc. L. Z. Częstochowy 64.25.

AKCIE
B. Polski 160.50—160.25; warsz. 

Tow, fabr. cukru 34.25; Norblin
36.00— 35.75—36.00; Ostrowieckie 
47.25.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych utrzymana. Z listów zastawnych 
słabsza 4% proc. Tow. kred. ziemskie 
go. Dla akcyj tendencja mocniejsza, 
obroty małe.

ZBOŻE
POZNAN: Żyto 17.75— 18.25, psze­

nica 24.00 25.50, jęczmień browarny
25.00—27.00, przemiałowy 19.00 
21.50, owies 17.00—19.00. mąka żytnia 
65 proc. 29.00, pszenna 65 proc. 42 50 
’ 45.50, otręby żytnie 10.50— 11.50, 
pszenne 12.00— 13.00, pszenne grube
14.00— 15.00, rzepak 43—45, groch 
Wiktorja 27— 32, słoma prasowana 
2.40—2.50, siano luźne 7— 7 40, pra­
sowane 7.80—8.40, ziemniaki jadalne
2.00—2.30. Usposobienie spokojne. 

ŁUCK: Żyto 14.75—15.50, pszeni­
ca 23.00— 24.50; jęczmień 15.25— 
16.00, owies 14.50—15, gryka 20— 21,

Upadłości

akc.
Suroioce i przetwory drzewne sp.

Abram Konstantiner.
Leom, magaz. konfekcji ska ffrmo-

L.
J. Wapiński.
F.lektrorad w Ostrołęce.
Izrael - Herez K aji w Sokołowie.

Zadłużenie
rolnictw a

Stan kredytów w Banku Rolnym

Ogólne zadłużenie rolnictwa W 
Państwowym Banku Rolnym z ty­
tułu kredytów' długo i krótkotermi­
nowych i funduszów administracyj 
nych wynosiło na początku listopa­
da r. b. 972 mili. zł.

Pożyczki emisyjne w listach za­
stawnych i obligacjach Banku wrro, 
sły w ciągu ubiegłego miesiąca o 4 
i pół miljona złotych, czyli do su­
my około 305 milj. zł., natomiast 
pożyczki krótkoterminowe gotówko 
we obniżyły się o 3 i pół milj. zł. 
do 660 milj. zł. Należy zauważyf, 
że zmniejszenie kredytów gotów ko 
wych w Banku Rolnym w sezonie 
jesiennym jest zjawiskiem normal­
nym. gdyż na ten okres przypadają 
terminy płatności.

W Ś R Ó D
W Y D A W N IC T W

W kłopocie tym wszystkim paniom 
domu przyjdzie z pomocą najnowsza 
książeczka „Życia Praktycznego” p t. 
„Potrawy z wołowiny” , podane są w 
niej niezawodne wypróbowane prze­
pisy Pani Elżbiety na sztuki mięsa, 
pieczenie, befsztyki, kotlety, zrazy 0- 
raz najrozmaitsze inne potrawy.

Szczegółowo opracowany podział 
wołowiny, ułatwi niewątpliwie zaku­
py codzienne.

Cena książeczki 1 zł 50 gr, z prze­
syłką poczt. 1 zł 80 gr. Zamawiać 
i nabywać można w Tow. Wydawni 
czem „Bluszcz” , Warszawa pl. Zam­
kowy 9.

d łu g o te r m in o w e , d a m sk ie , m ę ­
sk ie , p o le c a  firm a  

„ L A F A Y C T T E " ,
N o w y  Ś w ia t 21 w  p o d w ó r z u  

te le fo n  274-13.

H u m o r
Żona: Widzisz, jak ci ze mną do­

brze. Masz pieniądze, mieszkanie, 
dzieci — słowem wszystko czego du­
sza zapragnie. A co miałeś, jak by­
łeś kawalerem?

Mąż (zrezygnowany): Święty spo­
kój.

Matka: Co Juleezek zrobił ze zło­
tówką, którą mu dałam, aby wypił 
rycynę?

Synek: Za 50 gr. kupiłem cukier­
ków, za 30 gr. wygrałem żabkę, a 20 
gr, dałem Krysi, aby wypiła rycyn#.
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AA O M n  Sypialnie, stołowe, §alo- 
IIICUlu n,ki. szafy, blellźnlarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki I inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k l

Hoia 21 magazyn podwórze.

N IE  K U P U J C IE  C I I T F R
dopóki nie obejrzycie ■ “  ■ 
w firmie A. A  U 8  t  •  r 1 I * *
Sienkiewicza 3, parter, tel. 33/- 
Pierwsze źródło palt irebakowyc 
1 Innych po najniższych cenacn. 

Najdogodniejsze warnnkl.

F U T R A  NAJTANIEJ
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanferjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

. Maksymowicz
Marszałkowska 129 (w podwórzu) 

Tel. 340-77
Cray przystępne Warunki dogoins

WIECZNE PIÓRA
najtaniej można nabyć i zrepero- 

w a ć  w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

R e p e r a c j a
słuchawek, głośników, patero- 
n ó w , aparatów radjowych, fo­
tograficznych, srebrzenie i od­
nawianie platerów, zakładanie 
anten. Ceny konkurencyjne, i 
\Vvkonanie s o lid n e , punktual­
ne. SS-peSuep „ F a r l u n a ”  
Warszawa Sórawia 35 

te l. 7 4 0 -5 8  1750

Kalosze i śniegowce
najnowsze fasony w wielkim 

wyborze poleca

J .  S S V K
Warszawa, Rymarska 10 

Tel. 699-75.
HURT DETAL <-

Nr. 7061 
Sąd Arcybiskupi Warszawski

(M iodow a 17) w  spraw ie o  nie­
w ażn ość m ałżeństw a przez Sta­
nisława D ybow sk iego  w y to c z o ­
nej, w zy w a  pod zagrożeniem  
uznania za nieposłuszną prawu 
(contum ax) i prow adzenia spraw y 
zaocznie, M arję z R um iancew ych 
D ybow ską, niewiadom ą z p o b y ­
tu, aby w  dniu 15 grudnia 1930 
r. o godz. 11 p 'z c d  południem 
staw iła się osob iście  w  pom ie- 
nionym  Sądzie do złożenia ze- 

nań.
W arszaw a, 13 listopada 1930 r. 
S ędzia : Xs. A. Trepkowski 
Notarjusz Sądu: Ks. P. Loeve.

1763

G ospodyni poszukuje posady 
do sam odzielnego- gospodarstw a 
na probostw ie. Al. Jerozolim skie 
97 —  18. 1753

e a u w i i
D A M S K I E  <|9

m ę s k  i e  Z ł a  2 7

najnowszych fasonów, gwarantowane 
wiasr.ego wyrobu, poleca pracowni 

obuwia

WJIRSZAWa. CZIKŚ 9 m. 13
wprost bramy parter

■S  ■  I  8 A  Najelegantsze palta futrzane modelowane
a r  V  I  5 3  S -\m  Od ZŁ 400 na s p t a t t  N o  1 3  m l  e s .

—  K uśnierz-m odelista
przyjmuje obetalonkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1031 r.

K redyt długoterm inow y.
40% taniej w pracowni kuśnierskie} *»S 0  3  0  L "  

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. ' v
Stałym 1 odpowiedzialnym klljentom b s s  lallCEfcl. 

Wojskowym ! urzędnikom Nuty raba t.

ca a ff if is ft c  ® 2« » « s ^ c M « s ! < a a a « B a s ^ ^  isa n a  sasssa

PIECE S Z R A J B E R A Blasztaalowe
I knclwno

K ra w ie c  M ę d tl

W Ł . G O D L E W S K I
Warszawa Nowogrodzka Nr. t l i a U ,  
teL 403-6L Przyjmuje watolkia obata- 
hmlri z własnych 1 powierzonych n »  

terjałdw. Ceny przystępna.

P A S Y
lecznhze I 
uszczuplająca

G U M O W E

pończochy 
na żylaki

Nocna B trwała. koastrakeJa stała scnaetanaal 1
a zktrikiem tego EO4/, o t z c z c d a o ż c l  opala w porównania da 
wizyatkich pieców kaflowych, I ł M s d a s M  c o r o c z n y c h  r n m a a *  
t ń w ,  e s t e t y k a .  a w a r a n c l a ,  t a n i o ż i .  Przeszłe
AstaBc w Biyclu. Polecane i wypróbowane przez wazyatjtie mlnlsterałwe

i urzędy,
Wynalazek t w V °h  ca lkow lsls po)a*l*

KA8SOB. S Z E A J B 3 E
w M>arzra«ie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 326-33.

8SSBST/ CKEBffilKi/lSŁ |£32X!S '2X55ia OT5KS2K5OT2525

Z a k ł a d  ' L U S A R S S I O - M S t U i n i a ? * ?
WARSZAWA.  nL Leszczyński 7a (Powiili) 

i rcwrdrcry przez dlugoletnlrL* kljro ? i l  c*
ŁikCtr kZCMIJSŁ Xi. S.VU.iiJ W  5-/

wykonuje: EEAKY l 0GR0BZSN1A lit  i 1 eman-
istne teILcnr, CąlcUradr. żaluzjo ł ok»clJ d j j z u J  

> d rzw i, tu d z ie ż  w sze lk i 5 r e p j /J c D

W, Lachowicza
Tanzsm, Ranzaltsmli 123, plener# piętro

CENY PBYYSTEPNE

Nowa fascynująca powieść

J ó z e f a  W atra-P rzew łock ia g o

M E X I C A B I A
Sfron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego

K r a k .  P r s e d m .  71

fia strew a a y  ty g od n ik  k a ło h c ic o - s p s la m y
jest riajtaiiszem pismem ilustrowanem w Polsce

C © 54  M Z eN zIe lcra  redagowany jeet w dnchu « r r a m  katoll*., 
kim, a artykuiy jego omawiają całokształt życia katolickiego. II:i- 
stracja za świata katolickiego i życia społecznego wykonani są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.49, miesięczna 3) groszy 

numer pojedyrtczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gaz9t.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Mrmsz. Piłsudskiego 53.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje si  ̂

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
„ K R O N I K A  R C D Z i N N A ”  w  W a r s z a w o ,  P o f e i a  4 fa l .  15- 35*
Tamże można otrzymać numery okazowa i zamawiać .Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

S K Ł A D  FUTE8S
1 w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

PE8®B8BB8
W a r s z a w a ,  Nalewki 41 m. 3. T e l .  2 0 9 - 5 6
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

T E M flfsfS T U ]? ’ ?! PuUovery kaml- B 8t4. « B zelk)> ,;,arsonki

f a b r y k a ,

w podwórcu, 
H W & Ż4 W . M E M T S E Ż

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. f.

DUSZPASTERSTWO HIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

sfron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

.  II Praca duszpasterska w Kościele.

.  III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  łe Nr.  71

E g s y i t n J e  0 8  1 8 9 4  r .

M A G A I Y N
W. KUCHARSKI

N o w y -£ w la t  1 6

£• f&

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkachmmzm mam
CHŁODNA 36

PRZECIW  
ZŁEJ KONJUNKTURZE

Nic nie poradzisz przeciw
fkonjitnkturze 

Jeśli z fortuny lekkomyślnie drwisz 
Twoja nadzieja w Polskiej

[ kolekturze 
Którą otworzył Polski Biały Krzyż. 
Kryzys dziś objął Europę całą 
Niepeum.y wszystkich, interesów los 
Ten tylko w przyszłość może patrzeć

[śmiało
Kto w Białym Krzyżu*) kupił sobie

[los
*) świętokrzyska 5 tel. 415-55 (I pię­
tro), Praga Targowa 71, tel. 10-23-40, 
Mokotów: Kazimierzowska 33 oraz 
Aleje Jerozolimskie 43 (Tow. Popier. 
Wytwórez. polskiej). 1764

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 30, TEL. 65-61 
M . F J e s z o w s k i

U T R Ą  najtaniej na dłu-
ffiSTsrmsrzacr g o f e r m i n o w e  

poleca firma

L E 8 P A R D K R U C Z A  
30- 16

I c f . - f o n  2 j ' i . J 7

Ptrzear-CLL^Lj od 50 złotych

W OJ. KRAKOWSKIE

ZAKOPANE

Śnieg. — Po ostatnich dwrłch 
dniach deszczowych, nastąpiło wczoraj 
w Zakopanem dość znaczne oziębienie, 
skutkiem opadów śnieżnych w Ta­
trach. W godzinach popołudniowych 
Zakopane nawiedzone zostało przez 
śnieżycę, która niebawem zamieniła 
się w wichurę śnieżną. Śnieg pokrył 
białą szatą Zakopane, nadając mu cha 
rakter zupełnie zimowy. W Tatrach 
tereny narciarskie znowu się poprawi
ly-

W OJ. WILEŃSKIE 

WILNO

Kryzys w przemyśle hniaretctn. —.
Wskutek dumpingu sowieckiego trwa 
jącego w dalszym ciągu, kryzys w 
przemyśle lniarskim na terenie wo­
jewództwa wileńskiego i sąsiednieh 
znacznie się zaostrzył.

Tranzakcje na len spadły do mi­
nimum, włościanie ponoszą ogromne 
straty, gdyż kupcy wobec spadlał cen 
na len do 60 proc. wstrzymują się <d 
czynienia zakupów. W związku z tera 
Izba Przemysłowo .  Handlowa opra­
cowała projekt zwiększenia zbytu lnu 
w kraju.

Powodzie. — W związku z ostat- 
niemi deszczami poziom wody na 
rzekach Wilji i Wilejce znacznie się 
podniósł, wskutek czego prąd uniósł 
1 2  tratew z drzewem; straty wyno­
szą. 10.000 zł. Woda uniosła również 
6 domów, znajdujących się nad brze­
giem Wilji

Na Wilejce prąd uniósł trzy trat 
wy z drzewem. Wskutek wylewu Wi 
lejki, zalane zostały trzy domki przy 
ul. Sofjanki w Wilnie. Woda wdarła 
się do mieszkań, piwnic i suteryn ni­
żej położonych domów.

ŚWIĘCIANY
i

Wystawa Przysposobienia Rolni­
czego. —  W dr;;,, niebywałej ulewy 
5 b. m. na rynku w Święcianach' od­
była się wystawa Przysposobienia Roi 
niczego —  uczestników konkursów u 
prawy buraków pastewnych, marchwi, 
ziemniaków i kapusty, oraz hodowli 
świń Na wystawę pomimo fatalnej 
pogody i kompletnego bezdroża przy­
było około 50 proc. uczestników.

KOBYLNIK

Poświęcenie ochronki. — W  dniu 
26 października 1030 r. w m. Kobył, 
niku pow. postawskiego odbyło się u- 
roczyste poświęcenie ochronki dziennej 
dla dzieci, zorganizowanej staraniem 
Oddziału Powiatowego P. P. O. K. w 
Postawach przy czynnym współudzia­
le zarządu Koła Kobylnickiego.

aN uroczystość tę przybyli: woje­
woda wileński, p. Władysław Racz- 
kiewicz, w towarzystwie naczelnika 
wojewódzkiego wydziału bezpieczeń­
stwa p. Tadeusza Bruniewskiego, oraz 
szereg zaproszonych gości.

TROKI

Antypolskie demonstracje —  Wtzo 
raj na pograniczu polsko - litewski era 
w rejonie Oran i Trok odbyły się an­
typolskie demonstracje urządzone 
wzdłuż pogranicza przez litewskie or 
ganizacje przysposobienia wojskowe­
go Pochód ten zresztą niezbyt licz­
ny wzniósł szereg wrogich okrzyków 
pod adresem Polski.

PRZYCHODNIA
LEKARZY- TPEC/RISYCtW

«8Ea R& U N ATO TC dg:
S A E T R E in m m s *

7Y /A R D A  21. tel 0 ^ -5 4
(jo Jz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 jJ
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Polacy w GdańsRu
fR A C A  SPOŁECZNA. —  ORGANIZOWANIE SIĘ. —  SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW  RO­

BOTNIKOM POLAKOM

Gdańsk, 13 listopada

R ozw ój polskości Gdańska leży 
tia sercu każdem u P olakow i. 
U trzym ać i rozszerzy ć  się ja da 
przez odpow iednie w ych ow an ie  
i opiekę nad m łodzieżą.

Na terenie W . M. Gdańska ini­
c ja tyw ę w  tym  kierunku podjęto 
duchow ieństw o katolickie, przez 
zorganizow anie K oia P rzy jació ł 
M łodzieży , które ma za zadanie 
przedew szystk iem  system atycz­
ną i ce low ą  pracę nad m łodzieżą 
płci ob o jg a : g łów ną troską K oło 
otacza  tych m łodych  ludzi, k tó­
rzy  z najrozm aitszych przyczyn , 
a przedew szystk iem  z pow odu 
n iezam ożności, zm uszeni byli 
przerw ać sw oje  studja szkolne i 
poczęli zarabiać na utrzymanie.

W ładza  koła m łodzieży  orga ­
nizuje uzupełniającą naukę poza ­
szkolną i w  ciągu ostatnich m ie­
s ięcy  odbyw ają  się codziennie w  
salach gimnazjum polskiego i 
gm iny polskiej w ieczorn e w y k ła ­
dy  z działu religijno - n arodow e­
go, społecznego, w ych ow ania  fi­
zyczn ego, m oralnego, historji li­
teratury i t. d.

W  dniu 9 b. m. w  Dom u P ol­
skim urządzono staraniem Koła 
przy jació ł m łodzieży  w ieczorn icę  
dla w szystk ich  b iorących  udziaT 
w  w ykładach  w ieczorn y ch : p od ­
czas zabaw y podano m łodzieży  
herbatę, cukry i ow oce , p rzy - 
czem  spędzono och oczo  i w eso ło  
czas aż do godz. 11 w iecz  pod 
opieką Koła O piekuńczego Pań i 
k ierow nictw em  patrona m łodzie- 
ży ,.k s . prezesa Szym ańskiego.

Że społeczeń stw o polskie w  
Gdańsku łą czy  się bezin teresow ­
nie w e  w spólnym  w ysiłku  pod ­
niesienia polskości, dow odzi fakt, 
iż we w szystkich  u roczystoś­
ciach, cerem oniach i zabaw ach

studenci z Politechniki gdańskiej 
we W rzeszczu  ofiarow ują sw e si 
ły  i czas dla koncertow ania w e  
w łasnym  zespole m uzycznym .

Dla zobrazow anai całokształtu 
akcji opieki nad m łodzieżą p rzy ­
to czy ć  należy organ izow ane 
przez K oło Pań w yk ła dy  i refe­
raty, które przeplatane są re cy ­
towaniem  o jczyste j literatury 
pięknej, co  przyczyn ia  się w y b it­
nie do podniesienia ducha pol­
skości i m oralności w śród  m ło ­
dzieży.

D ziałalność zm ierzająca ku 
skonsolidow aniu i w zm ocnieniu  
sił społeczeństw a polskiego w  
Gdańsku jest tem bardziej koniecz

DZIAŁ L E K A R S K I I
a z z s e o n a n u

na, że  ży w io ł polski jest tam sta- CZ_a_S!f
le zw alczany.

Ostatnio ujaw niło się to w  w y ­
stąpieniach socja listów  gdańskich 
przeciw  robotnikom  polskim, k tó­
rych socjaliści w raz  z innemi 
partiami politycznem i uw ażają za 
sp raw ców  bezrobocia . T w ierdzą 
oni, że konkurencja ze  strony 
p racow ników  i robotn ików  p o l­
skich ma się p rzyczyn iać do 
w zrostu  liczby  pozbaw ionych  
p racy  Gdańszczan.

Takie tw ierdzenie nie w y trz y ­
muje krytyki. W iem y przecie, że 
jest to zjaw isko ogólnośw iatow e, 
k ryzys, jaki przeżyw ają  w szy st­
kie państwa i narody, a ujęte jest 
ono doskonale w  statystykę M ię­
dzyn arodow ego Biura P racy .
Tam w ięc  niech gdańszczanie 
szukają p ow od ów  bezrobocia , a

katolików  niemieckich. Wicepre­
zes partji centrow ej, dr. Schulte, 
og łosił się p rzew odn iczącym  no­
wej partji chrześcijańsko -  ludo­
w ej i  o św iad czy ł, że jest przed ­
staw icielem  sfer kapitalistycz­
nych i nie popiera pracow ników  t 
żadnej kategorji. W ynika z tego, j 
że robotnik - Polak nie m oże li- VVI0ne na 
c z y ć  na poparcie jego interesów  
ze strony żadnej patrji politycz­
nej gdańskiej.

Zbliżające się w y b o r y  do S e­
natu gdańskiego zapow iadają się 
ciekaw ie: nie w iadom o jeszcze
jak się u łożą siły  poszczególnych  
patryj w  przyszłym  Senacie.

Narazie dla zapewnienia spo- 
w y b o ró w  policja 

gdańska w yd a ła  szereg zarzą­
dzeń. jak to : zakaz w yszyn ku  al­
koholu, zakaz grom adnych w y ­
stąpień i 1 d „ które niewątpliw ie 
zagwranatują bezp ieczeństw o pu 
bliczne i pozw olą  na pow ażn y  
przebieg w y b o ró w .

Ł E C S B N I E  S l O t  A N I
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 

Dr. m ed . BOŁESŁ&W BILSKI 
M a z o w i e c k a  5  m .  1 , t e l e f o n  © 0 6 - 5 1

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

G. G.

WOJ. ŚLĄSKIE 

KATOWICE

Wydobycie i sprzedaż węgla. — 
Tymczasowe obliczenie wydobycia wę 
gla na Górnym Śląsku za październik 
r, b. przedstawia się jak następuje: 
wydobyto ogółem 2.707.550 ton 
(2.542.042 za wrzesień), przeciętne 
wydobycie 100.280 ton dziennie (we

_ , ■ ; wrześniu 97.771), ogólna sprzedaż
jednocześnie niech staraja się jak 2.750.057 ton (2.402.055 we wrześniu!,
najściślej zespolić z Polską, dzię­
ki której ich położen ie gospodar­
cze stale się polepsza.

D o ogólnej kampanii przeciw  
robotnikom  polskim dołączyli się 
rów nież cen trow cy  gdańscy, a 
ostatnio także partja narodow a

Fabryka luster 1 szlifiernia azhts
B-CIA B AB IC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty «  

zakres szklarstwa wchodząc*

Protezy z doraluminiin
nferwyJde łefcklełfrwa* 
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne  
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
Połci Wytw. Prryri. Ortss,

ANT. KUGLER
fcfcfc&ZAIKOWSKA 42 I »i4U*. 

teUIoa 846-52
Hcdalo lioto: Petersburj 1916 

Warszawa 1927.

- S L
W

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe! uczniowskie

Poleca Fccfomara
Zgoda 3, tek 679-24

F U T R A
Raty najdogodoArjwm I naJtanJ«I 
Przerabianie i reparacja futer, ♦*—- 

ny modne, robota coli dna.

k a c p r z y k
łtowogrodzlca Nr. 27, Ul S4»-0t.

P0 L S K8  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F "
Warszawa, Nowy Świat 27

(w podwórzu).
< 3 n 2 ł f  w y b ó r  s u >  

M dityth mctySS n a  d o ­
g o d n y c h  w a ru n k a c h

sprzedano w kraju 1.584.369 ton 
(1.403.285 we wrześniu), z tego na 
G. Śląsku 593.716 (522.403 — wrze­
sień), w pozostałej części Polski jest 
990.653 ton (880.882 —  wrzesień 7. 
Sprzedano na eksport 1.165.688 ton 
(998.770 — wrzesień), pozostało na 
zwałach 1G79.663 ton (1.457.586 — 
wrzesień), na własny użytek kopalń 
spotrzebowano 226.646 ton (213.707-- 
wrzesień).

Wprawdzie dźwigi 7-mio tonowe, usta 
nabrzeżach szwedzkiem i 

Śląskiem nadają się również do prze­
ładunku rudy, lecz są własnością kon 
cernów i przedsiębiorstw eksportują­
cych węgiel, które nie są zaintereso­
wane w obciążeniu tych nabrzeży prze 
ładunkami rudy. W uwzględnieniu 
potrzeby zrównoważenia wzrastające 
go przeładunku przez Gdynię, rów­
nież masowemi ładunkami importowa 
nemi, rząd uzupełnił istniejące dźwigi 
mostowe na nabrzeżu szwedzkiem, u- 
stawiając nowy dźwig specjalnie dla 
przeładunku rudy. Zostanie on od­
dany do użytku jeszcze w ciągu bie­
żącego miesiąca.

. ts-

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA •i

Uruchomienie dźwigu mostowego.__
Gdynia nie posiadała dotąd specjal­
nych urządzeń dla przeładunku rudy.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ

Plan zadrzewienia. — Wydział 
Plantacyj Miejskich przystąpił już do 
zrealizowania planu zadrzewienia Ł o­
dzi.

W  pierwszym rzędzie wzięte będą 
pod uwagę te ulice, które kiedyś drze 
wa już posiadały, a które utraciły je  
podczas pamiętnych mrozów.

W sezonie jesiennym Wydział 
Plantacyj Miejskich wysadzi na uli­
cach miasta około trzech tysięcy 
drzew. W ten sposób ogółem wysa­
dzonych zostanie w bieżącym roku o- 
koło siedmiu tysięcy drzew.

Wśród zieleni dominują lipy, klo­
ny, akacje oraz kasztany.

R E U M A T Y Z M
arsretyzm, nerwobdle.

P o r a d a  4- zł.

LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 2o.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ

ostatni:h
graniczna

Przemytnictwo. — W 
dniach zatrzymała straż 
placówki Buchacz Jarosza Jana z Sos 
tiowca, który przemycił z Niemiec dc 
Polski 16 kg rodzynek. Na zielonej 
granicy przytrzymała straż graniczna 
placówki Suchagóra, Kondzielę Augu 
styna ,z Suchej góry, który przemy­
cił z Niemiec 10 paczek tytoniu. Ten

sam został przytrzymany również w 
aastępnym dniu przy ponownem prze 
rnycamu tytoniu.

Ogólnopolski zjazd techników - 
dentystów. —  W niedzielę 7 grudnia, 
odbędzie się w Poznaniu ogólnopolski 
zjazd techników - dentystów. Przed­
miotem obrad będzie m. łn. ustawa o 
wykonywaniu zawodu techników - den­
tystów, która weszła w życie na mo­
cy rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Ustawa ta zachwia­
ła podstawę bytu dentystyki szczegół, 
nie zaś godzi w egzystneję techników- 
dentystów, tak obecnego jak i później 
szego pokolenia.

OSTRÓW

Skutki ulewnych deszczów. —  U- 
lewny deszcz, który przez kilka di i 
bez przerwy prawie padał i który spo 
wodował tyle szkód w różnych czę­
ściach kraju, nie oszczędził również i 
naszej okolicy. Pola i łąki w okoli­
cy Ołoboku zostały zupehiio zalano. 
Przydrożnie rowy zapełnione były wo­
dą, która przelewała się na pola i dro
gi-

B §
WŁASNEJ Wytwórni. Gabinety 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyńcze po­
lecam na dogodnych warunkach

rezE?
N o w y  Ś w i a t  1 2

Meble Okazia
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stofki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
C eny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Gfca*sf! Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I .

i

W a r s s n w a  -  P r a s j* , 
Tanow a 3 8 .  T e l .  1 0 > 2 1 > 2 8

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orfo 
pedjl wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RAK 
APARATY 1 GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY 
P A S Y  B R Z U S Z N E ,  
1 PRź  E NI KLI  NOWE 
i WSZELKIEGO R a  
DZAJU REPARACJB. 

Dla Pań na l ad nnlo obażuga dtur *

chroniczną, zaburze­
nia żołądkowe i klsz-Obstrukcją

kowe leczą I I O I A  regulujące trawienie.

„GASTR08A" ł K S
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Ś rodków  L eczniczych
Sp. z o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 48 m. 2, 
" " 328.08.te lefon

R A T U J C IE  ZD R O W 1Ę
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania nejrozmaf(**y«4

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianą materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro­
wienia żołądka: usuwają obstrukcją (zatwardzenie), są dobrym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają apetyt,
COLA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, t s n h ' 

kamieni żółciowych i cierpienia berooroidalne.
Cena '/• pudełka zL 1.30, podwójno zł, 2.59.
Sprzedaż w aptekach i (kładach aptecznych!

PWAOAi .Wyrfrmfe* tU  —iladrwmiałB ,• ",
. i  w , •*-— > w

TfflIEMK1CA P M  LOLU
Pani Lola zawsze z pewną zazdro­

ścią patrzyła na swe rówieśniczki, 
które umiaiy jakoś utrzymać swą ,Ji- 
nję” i nie były zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im dorów­
nać: była i głodówka (rada najlep­
szej przyjaciółki), była i gimnastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in­
nych środków „niezawodnych”, lec: 
nic nie pomagało, natomiast od pew­
nego czasu pani Lo!a stwierdziła, że 
z sercem jest coś nie w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mogła sypiać i czu­
ła się cała, jak rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa­
czą stwierdziło., że z jej ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani grama.

Rozgoryczenie pani Loli doszło do 
zenitu i niewiadomo, jak by się 
skończyło, gdyby ma...

Pewnego ranka, w czasie śniada­
nia, pani Lola czytała jak zwykle 
dzienniki; w tern zatrzymała się 
przysunęła dziennik bliżej oczu i za- 
częła wczytywać się w ogłoszenie: 
„Otyłość idealnie leczą, zioła na prze­
mianę materji „D E G R O S '4” 
Magistra Wolskiego. Do nahycin i1 
aptekach i sidadach aptecznych. Głów 
ny skład Centrala Naturalnych Środ­
ków Leczniczych, Warssa-tm,. Nowo­
grodzka i6 m. 2 tel. £■?6-98” .

Muszę spróbować jeszcze tyeć 
ziół —  powiedziała 3obie.

Rezultaty nie kazały na siebfc 
długo czekać; figurze pani Loli jur 
nic zarzucić nie moźra było, a w zdro 
wiu jej nastąpiła znaczna poprawa.

Przyjaciółki wszolkierni sposobu, 
mi starały się wydrzeć pani Loli ta­
jemnicę schudnięcia, lecz ona strze­
gła jej zazdrośnie —  zdradziło ją 
jednakże... pudełko z napisem „D E- 
G R O S A ” niebacznie pozostawiane 
na kredensie l
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ŻYCIE STOLICY
PRZED W Y B O R A M I

Ponieważ ordynacja wyborcza 
zabrania uprawiania agitacji w dniu 
glosowania w obrębie 100 metrów 
od lokali obw odow ych komisyj wy 
borczych, zlecił Generalny K om i-

Stolica bez pomników
NA ICH BUDOW Ę PODOBNO BRAK FUNDUSŹÓW

W arszaw a, choć jest miastem | złotych, których  znikąd, podob - 
starem i piękną m ającem  trądy- no, w yd ostać nie można.
c ję —  to jednak niezbyt zasobna

sarjat W yborczy przewodniczącym jest W zabytki i pomniki, które-
komisyj wyborczych, by określił: ------ - •SwiptnMÓ nntom -
miejsca, w których rozdawanie ulo 
tek, numerków i t. p. jest zakaza­
ne. Odpowiednio pouczeni zostaną 
o tem .ttnkcjonarjusze P. P „ któB 
- • strzec będą porządku przed lo- 

alami komisyj wyborczych.

„W Y G O D N Y ” PR A C O W N IK
P r e zy d e n t  miasta zatwierdził

b y  dawną jej św ietność potom  
nyrn przypom inać m iały. Z w łosz - 
cza  jeżeli o pomnik chodzi— stoi­
m y pod tym  w zględem  daleko w  
tyle poza szeregiem  miast kultu­
ralnej E uropy; taki np. Buda­
peszt ma ich niezliczoną ilość i, 
ch oć nie w szystk ie  są, *od  w zglę  
dem artystycznym  skończenie 
piękne —  stanow ią przecież  nie­
małą ozdobę miasta, są zaklętym  
w  marmur c z y  granit —  pier­
wiastkiem  kultury duchow ej i 
w ychow ania  narodow ego. M y  w  

—  kultu specjalnego dla 
na pom ników nie m am y. Ow szem , 

lubimy o nich m ów ić, lubimy, z

Pom nik K raszew skiego, który, 
dzięki in icjatyw ie jednej z zasłu ­
żonych  firm w yd aw n iczych  miał 
stanąć podobno na placu Trzech  
K rzyży —  nie jest uw zględn iony 
w  budżecie miasta zupełnie! O 
pomnikach ku czci Kościuszki, 
Sienkiew icza, Prusa —  nie myśli 
nikt, tak jak nie rzucono dotąd 
hasła wniesienia pom nika tw órcy  
O św iaty  N arodow ej, ks. Staszi­
cow i...

O czyw iście , znajdą się napew - 
no oponenci, k tórzy  tw ierdzić b ę ­
dą, że nie czas m yśleć o pomni­
kach, skoro dachu nad g łow ą  nie 
staje. O dpow iem y im na to, że 
nie buduje się przecież miasta z 
dnia na dzień i pod kątem w id ze ­
nia potrzeb chwili. M iasto budo­
w ać należy p lanow o —  estetycz­
nie —  przew idująco. A to, bez 
budow nictw a pom nikow ego w y ­
konać się nie da...

Cis.

wniosek biura dyscyplinarnego, na 
mocy którego pracownik sekcji III 
wydziału finansowo - podatkowego 
magistratu Jerzy Zawadzki usunię ™ lsce 
tv został ze służby miejskiej, 
podstawie art 1 3  regulaminu za to, ■ u u u . y u n w u  -
że niszczył ’ wezwania płatnicze, okaz»  Jakie2 ° s swlf?ta narodow ewezwania 
prawdopodobnie w celu zmniejsze­
nia sobie pracy.

W Y L  7 TY — P O D  ZN A K IE M  
P RO H IB ICJI

Z polecenia Komisarjatu Rządu 
wydane będzie wkrótce zarządzenie 
w sprawie zakazu sprzedaży i wy­
szynku alkoholu i innych napojów 
wyskokowych w dniu w yborów  do 
sejmu i senatu t.j. 16 i 23 b.m. Za 
kaz będzie obowiązywał od soboty 
dn 15 od godz. 15  do poniedziałku 
idn. 17  do godz. 8-ej oraz od sobo­
ty dn. 22  od godz, 1 5 -ej do ponie­
działku dn. 24 do godz. 8-ej.* W ła­
ścicielom restauracji lub składów 
wódek nie stosującym się do tego | p rzyozdob ić sobą plac Z baw icie? 
rozporządzenia, grozi odebranie J  la, jeszcze  nie jest zaczęty , gd yż  
koncesji, a nadto w ysoka  grzyw na fundusze na ten cel jeszcze  są 
względnie areszt. Niektórzy wła- niedostateczne. B udow a p om n ik a ! 
ściciele drugorzędnych restauracji, ku czci P oleg łych  L otn ików  me 
nie chcąc narażać się na przykre m oże b y ć  dokończona, gd yż  za - 1 
zatargi z gośćmi, a w następstwie brakło do tego... 50-ciu tysięcy  
i z władzami, postanowili w dniach 
zakazu wyszynku zamknąć swe za 
kłady.

L IST A  b r u d a s ó w

go m aszerow ać przez ulice i skła 
dać w ieńce u podnóża nielicz­
nych pom ników , ale, nie w s z y ­
scy  np. w  W arszaw ie  w iedzą —  
kogo dany pomnik w yobraża , a 
już o budow ie now ych  —  myśli 
bardzo, bardzo szczupłe grono 
osób. N iedawno byliśm y św iad­
kami odsłonięcia pomnika ku czci 
D ow b orczy k ów . D obrze, że tak 
się sta ło; dzięki w ytężon ej akcji 
grona osób, bez rozgłosu , bez re-,, 
k lam y —  W arszaw a otrzym ała 
now e, piękne dzieło sztuki rzeź­
biarskiej.

Ale....
Pom nik ku czc i C hrystusa-K ró- 

la, k tóry  już daw no pow inien b y ł

Z sali sądowej
UROJENIE SENNE POW ODEM  ZABÓJSTW A

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo­
raj dość charakterystyczną sprawę. 
Waściciel sklepu przy ul. Wolskiej, 
niejaki L. był ciągle pod wrażeniem 
kradzieży. Ta manja prześladowcza 
nie opuszczała go nawet w nocy.. Pod 
czas snu L. widział złodziejów, którzy 
wyważali drzwi jego zakładu i ra­
bowali materjaly.

Pewnej nccy nagle zerwał się i 
pobiegł do sklepu, by sprawdzić, czy 
nie padł łupem złoczyńców. W tym 
samym czasie przechodził około skle­
pu 15-letni Stefan Guzik. Padł strzał 
i niewinny chłopiec po kilku minutach 
zmarł.

Oskarżony L. twierdzi, że tragicz 
nej nocy miał „natrętne sny” i pod 
wpływem tych urojeń zszedł do sklepu. 
Zabitego chłopca nie znał, a więc wy­
kluczone jest w tym wypadku zabói- 
stwo z premedytacją.

Sąd Okręgowy wyszedł z założe­
nia, że jest to nieostrożne zabójstw1) 
i skazał przewrażliwionego kupcna na 
9 miesięcy więzienia.

ECHA ZAJŚĆ W  D. 14 SIERPNIA
W środę, dnia 19 rozpocznie się w 

Sądzie Okręgowym proces, wytoczony 
przez prokuratora 1 1  oskarżonym w 
związku z zajściami po wiecu Cen­
trolewu w Dolinie Szwajcarskiej.

V  czasie tych zajść padły strzały 
rewolwerowe i nastąpił wybuch zagud 
kowej bomby, odłamkami której zo­
stali zabici dwaj przechodnie i kilku 
nastu rannych.

W.

Z  SALI ODCZYTOWEJ

10  M IL  JON ÓW  ZŁ NA B U ­
D O W Ę  SZKÓŁ

Na najbliższem posiedzeniu K o 
mitetu Budowlanego rozpatrzona

W  piątek dnia 14  b. m. o godz. 
8-ej wiecz. w W ielk iej sali gm a­
chu Stow arzyszenia T echników  Po!

1 skich w W arszaw ie (C zackiego 3), 
odbędzie się posiedzenie techniczne,

M AG ISTRAT — D Z E R Ż A W C Ą
k a m i e n i o ł o m ó w

Od dłuższego czasu na arenie na którem  p. inż. Edm und Telakow  
m agistratu om aw iana jest k w estja  ski w ygłosi odczyt p. t . : „A n a liza
eksploatacji kom ieniołom ów  na W o ustroju  Rzeczypospolitej**, 
łyniu we w łasnym  zakresie. E ksp lo
atacj.ai ta wywołana jest konieczno
rcią dostawy potrzebnej ilości mat; 
rjahi brukarskiego w odpowiednim

Zakład oczyszczania miasta, nie 
jednokrotnie skarży się, że przecho
dnie nie przywykli jeszcze do wrzu czasie, gdyż dostawy jego w ostat-
cania wszelkiego rodzaju odpad- nich latach szwankowały, nie po-
ków do specjalnych koszów ulicz- j zwalając często na wykonanie ca- 

będzie oferta przedsiębiorstw budo nyCj1> co niezmiernie utrudnia utrzy łości robót i opóźniając ich zakoń-
wlanych, które podejmują się wy- j mywanje w czystości jezdni i chód-1 czenie. Ponieważ wydział technicz-
budować szereg budynków szkol­
nych na warunkach kredytowych. 
Koszt tej akcji budowlanej wynieść 
by miał ok. 10  miljonów zł., które 
miasto spłaciłoby w ciągu 3 lat.

W  projekcie jest budowa szkół 
podwójnych powszechnych, obliczo 
nych każda na 2.600 dzieci, przy 
ul. Bonifraterskiej, D obrej, Żelaznej 
i Wawelskiej.

BARAN O 4 -C H  R O G A C H

Dyrekcja rzeźni przekazała wczo 
raj do ogrodu zoologicznego nie­
zwykły okaz barana, którego przy­
prowadzono na targowisko.

Baran ten posiada 2 pary rogów  
dwoje rogów  kozich i dw oje bara­
nich.

0z;s;3jsz3 pogrzały
P O W Ą Z K I

Witulska Stanisława, 1. 60 przy 
synu godz. 9 kośc. św. Barbary; Ćwi­
kieł Czesław Antoni Aleks., 1. 73 godz

ników. Św ieżo ukarano grzyw nam i ny m agistratu ustalił, że kapitał po 10 urzędn. kośc. Wszystkich Świętych:
Michalinę Ołtyńską (Freta 27) za j trzebny do eksploatacji kamienioło-
wyrzucenie śmieci z balkonu n a j mó w o obszarze około 30 hekta-
ulicę, Balbinę Karysiakównę (M azo 
wiecka 1 1 ) za wyrzucenie papierów 
z taksówki na jezdnię i Jentę 
Szwarcbard (Grzybowska 30) za 
wyrzucenie śmieci ze swego sklepu 
na ulicę.

PIE R W SZY  ŚNIEG

Zgodnie z tradycją z 1 1  na 1 2  
b.m. czyli w św. Marcina spadł 
pierwszy śnieg z deszczem. Śnieg 
szybko stopniał, jedynie na dachach 
i deskach utrzymał się nieco dłu­
żej

P O W IĘ K S Z E N IE  E L E K T R O W ­
NI P R U SZK O W S K IE J

W  roku przyszłym nastąpi po­
większenie elektrowni pruszkow­
skiej przez ustawienie nowej turbi­
ny o sile 12.000 kilowatów, która 
jest już zamówiona. Już obecnie bo 
wiem elektrownia pruszkowska ob­
sługuje 12.000 abonentów w powie 
cie warszawskim na lewym brzegu 
W isły i w pow. błońskim, nie li­
cząc kilku dzielnic Warszawy, jak 
W ola i Czyste. Zapotrzebowanie 
zaś prądu silnie wzrasta. Po tej in­
westycji, m oc elektrowni pruszkow 
skiej wynosić będzie 27.000 kilowa 
łów .

rów, łącznie z nabyciem terenów 
oraz środkami obrotowemi, wy­
niósłby około 2 m iljonów zł., a ka­
sa miejska nie dysponowała i nie 
dysponuje obecnie potrzebnymi fun 
duszami, zaszły nieprzezwyciężone 
trudności w urzeczywistnieniu oma 
wianego planu. Obecnie rozważana 
jest nowa propozycja, polegająca 
nie na nabyciu terenów, lecz na ich 
wydzierżawieniu, na dogodnych dla 
miasta warunkach, przewidujących 
opłatę dzierżawną w ścisłej zależ­
ności od ilości przerobionego matę 
rjału.

Jaka bedzia pogoda?
Wczoraj rano w całej Polsce nao- 

gół pochmurno, miejscami padał 
deszcz lub śnieg. Temperatura uaj- 
wyisza wynosiła 7 st. w Gdyni i Kra­
kowie, a najniższa, — 2 st. w Zako­
panem. W Warszawie o godz. 8-ej 
rano 3 st., a o godz. 10-ej — 4.4 st.

Dziś w dalszym. ciągu pochmurno. 
Temperatura bez zmian.

Humnicka Izabella Maria Ezechiela, 
1. 51 żona profos. godz. 10(4 kośc. 
powązk.; Dlugoborska Zofja, 1. 85 we 
teranka godz. 1 1 . V2 kośc. św. Antonie­
go; Rudzińska Marjanna, 1. 82 przy 
kuzynce godz. 13 kośc. św. Andrzeja.

B R Ó D N O
Ługowski Michał, stolarz, 1. 64 

godz. 10 Zioła 37; Krawczyk Helena, 
1. 32 przy mężu godz. 10 szp. Dz. Je­
zus; Capala Aniela, 1. 59 służąca 
godz. 10 szp. Dz. Jezus; Balcerek Ma­
rjanna. 1. 72 przy synu godz. 13 Mo­
kotowska 5; Sznurowski Andrzej, 1 
56 robotnik.godz. 13 szp. św. Łazarza.

P O P IE R A JC IE
E . O . P. I P.

B>@ŁSKS£

naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Tarnowa 69, tel. 10-03-51. 

poleca duży wybór: sprzętu radjowego
i elektrotechnicznego

Echa ulicą

Trzyletni kapitalista
Stanowczo wieści o złym sta-* 

nie gospodarczym naszego kraju 
są grubo, ale to grubo przesadzo­
ne. Któż mówi, że Polska jest u- 
boga, któż śmie twierdzić, że oby 
watele kiepsko plącą podatki, sko 
ro nawet nasze dzieci, ba! nieled- 
wie niemowlęta, przejete miłością, 
dla ojczyzny śpieszą złożyć dowo 
dy głębokiego patriotyzmu gospo 
darczego.

Kto nie wierzy —  niech prze­
czyta wezwanie, wystosowani 
przez Urząd Skarbowy do imć Pa 
na Tadeusza Wielechowskiego, 
zam. przy ul. Trębackiej 3, aby 
raczył zjawić sie w Urzędzie ce­
lem płożenia zeznania o docho­
dzie dla wymiaru podatku mająt­
kowego”. Imć pan Tadeusz pośpia 
szył wezwaniu zadość uczynić} 
zjawił sie zaraz następnego dnia 
w Urzędzie, w otoczeniu piastun­
ki i tatusia, przyczem wyraził go­
towość do ujawnienia całego swo­
jego majątku pod postacią: niedź­
wiedzia, konika na biegunach, ku-* 
belka do piasku i pieknej nowef> 
granatowej sukienki...

Zapomnieliśmy bowiem powiej. 
dzieć, że wezwany tak uroczyści* 
przez Urząd Skarbowy obywatel 
liczy aż... trzy latka!

N.

R a d i o

Program Polskiego Rad ja  na nie­
dzielę, dnia 16-go b. m.

W ARSZAW A: 10,15—11.45. Na- 
boż. z katedry pozn. 11.58— 12.10. 
Sygnał czasu. 12.15. Poranek symf. z 
Filh. Warsz. 14.00, „Pogadanka o 
sprawach prawniczych” . 14.20,(1.J$u- 
zyka Fr. Chopin. 14.30. „Nawozy 
sztuczne —  produkcja i konsumcja”. 
14.50. Muzyka. 15.20. Muzyka. 13.35. 
PAT. — o przebiegu ■wyborów. 15.40 
—16.00. Transm. z Krakowa. 16.00--
16.20. Skrzynka pocztowa. . 16.^P— 
16.40. Muzyka gramof. 16.40— 16.o5. 
„Rola Ziemi Czerwieńskiej w polskim 
dorobku kulturalnym” . 16.55—-'17.15. 
Muzyka gramof. 17.15—17.30. „Wiado 
mości przyjemne i pożyteczne". 17.30 
—17.4-0. PAT. —  o przebiegu wybo­
rów, 17.40. Koncert Roprcz . Ork. P. 
F. m. st. Warszy. pod. dyr. Al. Siel­
skiego. 19.00— 19.25. Rozmaitości.
19.25. Feljeton p. t. „Kult zła” . 19.40. 
PAT. — o przebiegu wyborów. 19.50. 
Muzyka gramof. 20.00. „Słuchów. 
„Sygnał marsa” . 20.30. Koncert po- 
pul. 2 1 .10 . Kwadrans liter. „Ślub 00 
amerykańsku”. 21.25. PAT. —  o prze­
biegu wyborów. 21.30. D. c. koncertu. 
22.00 Fc-ljeton p. t. „Spotkanie myśli 
głębokich” . 22.15. Koncert altowiolisty 
22.35. PA T. — o przebiegu wyborów.
23.00. PAT. —  o wynikach wyborów. 
23.05. Muzyka tan. 2S.S0. PAT. —  o 
wynikach icyborów. 23.35. Muzyka 
tan. —  Następujące godziny PATA 
o wynikach wyborów: 24.00.; 0.S0.,
1.00. • 1.30.; 2.00.; 2.S0.; S.00.; S.SC.;
4.00.; 4-30.; 5.00.

KRAKÓW: 10.15—11.45. Naboż. z 
katedry pozn. 11.58— 12.10. Sygnał 
czasu. 12.10. Poranek symf. 14.00--
14.20. Pogad. dla rolników. 14.20—
15.00. Transm. z Warsz. 15.00—15.20. 
„Kronika rolnicza”. 15.20. Transm. 
muz. z Warsz. 15.35. PAT. —  o prze­
biegu icyborów. 15.40— 16.00. Aud. 
dla dzieci. 16.00— 16.20. Odczyt p. t. 
„Hohenzollern wasalem Polski” . 16.20 
—16.40. Muzyka gramof. 16.40-- 
16.55. Odczyt ze Lwowa. 16.55—17.15. 
Muzyka gramof. 17.15. Wiad. przyj, i 
pożyt. 17.30— 17.40. PAT. — o prze­
biegu wyborów. 17.40. Koncert z War 
szawy. 19.00—19.25. Rozmaitości
19.25. Feljeton z Warsz. 19.40—19.SJ 
PAT.  —  o przebiegu icyborów. 19.59 
— 20.00. Muzyka gramof. 20.00. Słu­
chów. z Warsz. 20.30. Koncert popu!.
21.25. PAT.  —  o przebiegu wyborów.
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. Kon­
cert z Warsz. 22.50— 23.00. Kom. z
WarBZ.
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